
•
 Z

W
YC

IĘ
ST

W
O

 P
og

on
i 

@
 P

OR
AŻ

KA
 A

rk
on

n 
@

 W
IA

DO
M

O
ŚC

I 
SP

OR
TO

W
E 

pa
tr

z 
si

r. 
6 

@

Mjr litów pomyślnie ukończył lot!
u„0 sole mio

c zy
„ D e s z c z o w a
p i o s e n k a 66?

WARSZAWA PAP. Po k ilk u  deszczowych ty . 
godniach niedziela 0 bm. wreszcie nie zawiodła 
spragnionych słońca i wypoczynku na świeżym 
powietrzu.

CENA 50 UR

WARSZAWĘ opuściło 
tego dnia około 100 tys. 
osób.

Plaże morskie były 
dosłownie oblężone. Do 
Trójm iasta przybyło wie 
le wycieczek autokaro­
wych. S ta tk i „b ia łe j f lo ­
ty ”  nie mogły sprostać 
zadaniom przewiezienia 
tysięcy wycieczkowiczów 
na Hel, do Jastarni.

DO ZAKOPANEGO p rz y ­
b y ło  ponad 30 tys ięcy  o- 
sób. Pom im o ta k  w ie lk ie ­
go na jazdu tu rys tów , m ia­
sto opustoszało — k to  żyw  
w yw ęd ro w a l w  gó ry .

Tysiące m ie :zka ńcó w  Ślą­
ska spędziło n iedzie lę na 
licznych  wycieczkach w 
górach i  na plażach.

W K IELE C KIE M  te rm o­

m e try  w ska zyw a ły  w  słoń­
cu 38 s topn i pow yżej zera.

Zarów no w  Kaz im ie rzu 
nad W isłą ja jc i  w  Pu ła­
w ach zanotow ano duży 
zjazd tu rys tów .

NAD SZCZECI NEM w 
nocy z soboty na nie­
dzielę przeszła burza po­
łączona z gwałtowną ule 
wą. Rankiem zaświeciło 
słońce. Większość szcze- 
ciniaków udała się na 
plaże podmiejskie. W 
kierunku Międzyzdrojów 
i  Świnoujścia wyruszyły 
sznury samochodów i 
motocykli, a statk i p ły ­
nące przez Zalew m iały 
komplety pasażerów.

Dziś od rana, niestety, 
znów pada deszcz...
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Cnrdiali salut i per „Kurier Szczeciński“

ZAKOCHANI
w Szczecinie...

Migawkowy wywiad „Kuriera“

100 LAT
dla WŁ. MIGOWA

NA ZDJĘCIU: Jubi­
la t przy pracy. Na str. 3 
patrz fotoreportaż p. t. 
„władza też człowiek...“

TOWARZYSZ

WŁODZIMIERZ

MIGOŃ

DROGI TOWARZYSZU!

W 50-TĄ rocznicę Wa 
szych urodzin przesyła­
my Wam — naszemu 
współtowarzyszowi pra­
cy — najserdeczniejsze 
życzenia.

Swoją długoletnią dzia 
łalnością wznieśliście po

ważny wkład w  odbudo 
wę i  rozwój Ziem i Szcze 
cińskiej.

Ży c z y m y  w am  dłu­
gich la t życia, pomyśl­
ności w  pracy i  życiu 
osobistym.

Za Egzekutywę Ko­
mitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjed­
noczonej P artii Ro­
botniczej w  Szcze­

cinie

ANTONI WALASZEK

Bittnerówna
znow u  
w  Szczecinie

W A R SZAW SKI te a tr  m a­
ły ch  fo rm  „A R A B E S K A ”  
z udzia łem  św ia tow ej sła­
w y  b a le rin y  B a rb ary  
B ITTN E R Ó W N Y  i  je j  do­
skonałego pa rtne ra  stan is la  
wa SZY M A Ń S KIE G O  p rzy ­
jeżdża do Szczecina.

P rog ram  p t; ,;N U TY i 
N U T K I”  w ykon an y  zosta­
n ie  we w to re k  8 bm . o 
godz. 20 w  salt ZBM . Bę­
dzie to  pożegnalny w ystęp 
„A R A B E S K I'7 przed to u r­
nee zagran icznym  (NRD, 
N R F i F ranc ja ). W koncer­
cie b io rą  ud z ia ł M ira  GO- 
ŁA W S K A  (a ńie G dańska 
ja k  m y ln ie  podano na a f i­
szu), teno r Les ław  F IN ZE, 
m im  , Jerzy - K A P L IŃ S K I 
i  W acław  G A Y  p rz y  fo rte ­
p ianie, (a)

SERDECZNE życzenie 
z okazji 50-tej rocznicy 
urodzin Przewodniczące 
mu Prezydium WRN w 
Szczecinie, Wł. Migonia 
składa także w  imieniu 
Czytelników i  Zespołu

REDAKCJA
„KURIERA

SZCZECIŃSKIEGO“

„Kelnerka“
BE R LIN . Przed je d n ym  z 

sądów zachodn iobe rlińsk ich  
stanęła ke ln e rk a  z nocne­
go lo ka lu  oskarżona o p rzy ­
w łaszczenie 50 m arek. Spra 
w a by ła b y  dość pospolita, 
gdyby n ie  to , że ke ln e rka  
owa, ub rana w  elegamcką, 
deko ltow ana sukn ię, ob­
wieszona różnyn-1 b łysko t­
ka m i okazała się... męż­
czyzną. 21-letn i Juergen B. 
p racow ał w  ow ym  loka lu  
przez k ilk a  m iesięcy i  b y ł 
jedną z na jb a rd z ie j łu b ia ­
n ych  -..kelnerek’-’-.

TRAGEDIA
czechosłow ackich
alpinistów
na „Mnichu“

ZAK O PA N E PAP. 6 bm .
w  Tatrach doszło do now ej 
trage<VĄ ty m  razem  ma 
M nichu nad M orsk im  O- 
k iem .

Ze schron iska  w  M orsk im  
O ku w y ru szy ły  dw ie pa ry  
czechosłowackich a lp in i­
stów. Podczas w spinaczki 
na M nicha ta te rn ik  S tani­
s ław  Paipeż z D ec ina  od­
pa d ł od ściany. S ilne szarp 
n ięc ie l in y  ase kuracy jne j, 
do k tó re j p rzyw iąza ny był 
Papeż spow odow ało w y ­
rw an ie  haka. Na drug im  
ha ku  lin a  prze rw a ła  się 
i  ta te rn ik  spadł na skały  
z wysokości 50 m  doznając 
c iężk ich  obrażeń. GOPR 
odnalazł Papeża w  stanie 
beznadzie jnym . M im o  szyb 
k le j  pom ocy zm a rł on w  
drodze do szpita la.
W  ty m  sam ym  czasie d ru  

ga pa ra  w spinaczy, m a ł­
żeństwo B ile k , z Decina, 
ró w n ie ż  w sp ina ła  się na 
M nicha. Jan B ile k  odpadł 
od ściany. Na jeg o szczę­
ście żona dobrze go aseku­
row ała  i  skończyło się n i 
złam aniu nogi i  potłucze '

Operacja
p a trz  str. 2

z rzymslciml śpiewakami
NIEW ĄTPLIW YM  wydarzeniem artystycznym 

był dla Szczecina występ w  dniu 22 lipca (w 
sali Kameralnej na Zamku!) słynnego chóru 
studenckiego Uniwersytetu w Rzymie. M ili go­
ście, rewanżując się za cykl koncertów zespołu 
chóralnego Politechniki Szczecińskiej we Wło­
szech, odwiedzili większe środowiska uniw er­
syteckie w  Polsce, a resztę urlopu spędzili w 
Międzyzdrojach.

PRZEWODNIKIEM 
chóru rzymskiego w
Polsce był młody itu - 
derit Akademii Medycz­
nej w  Szczecinie, Lu ig i 
BANKA.

— OPRÓCZ Szczecina 1 
W arszaw y — m ó w ił w  m i­
ga w kow ym  w yw ia d z ie  dla 
C zy te ln ikó w  „K U R IE R A ”  
c icerone rzym skiego chóru 
p. B anka — zw iedz iliśm y 

K ra kó w , Ośw ięcim , Zakopa 
ne, Poznań i  za trzym aliś ­
m y  się w  M iędzyzdrojach...

ZE W SZYSTK IC H  m iast 
na jb a rd z ie j podobał się 
rzym ianom  nasz SZCZE­
C IN , a z polskiego „m e ­
nu ”  narodow ego — bigos. 
W  restauracjach stanowczo 
jed na k  za d u to  by ło  ziem 
niaków . W łoską narodową 
potraw ę — m akaron, dosta 
l i  goście dop ie ro  w  K rako  
w ie!

TŁU M A C Z , będący sam 
od ro k u  m ieszkańcem  Szcze 
oina, s tw ie rd z ił z przeką­
sem, że is to tn ie  jadłospis 
przygotow any d la  w łoskich 
gości b y ł u nas n ie  z te j 
ziem i. Z ie m n ia k i, mięso i  
— znow u z ie m n ia k i! !!

(Dokończenie na str. 2)

Wymiana
pieniędzy
na Kubie

H A W A N A  PAP. R ew olu­
c y jn y  rząd  K u b y  og łosił 
rozporządzenie o w ym ia n ie  
pieniędzy, k tó ra  zostanie 
przeprow adzona na  całej 
w yspie w  ciągu 48 godz (a. 
Rada M in is tró w  pod ję ła  u- 
chwałę w  te j spraw ie  4 bm . 
U chw a la  prze w id u je  ca łko­
w ite  w ycofan ie  banknotów  
będących obecnie w  obie­
gu oraz w ym ia nę  ic h  na 
bankn o ty  ¡nowej em isji, 
Dziś po godzin ie 12 dawne 
b a nkn o ty  s tra c iły  sw o ją  
w artość. W okręgach od ­
da lonych od l in i i  kom u n i­
k a c y jn y c h  te rm m  ten 
że zostać przed łużony. W 
dn iach 5 1 6  bm . w  zw iąz­
k u  z w ym ia ną  w szelk ie za­
k ła d y  hand low e z w y ją t­
k ie m  sklepów  z żywnością, 
res ta u ra c ji i  ap tek zostały 
zam knięte. Do w to rk u  
w strzym ano ru ch  z  zagra-

„Wostok -  2“ 
w y lą d o w a ł
na terytorium

ZSRR
MOSKWA PAP. W niedzielę rano wy, 

strzelono w ZSRR nowy pojazd kosmicz 
ny z człowiekiem na pokładzie. Kosmo­
nautą nr 2, drugim po Gagarinie, jest 
26-letni major lotnictwa, Herman Stiepa- 
nowicz Titow.
TYM  RAZEM statek 

nie wylądował po doko­
naniu jednego obiegu 
w o k 'ł Ziemi, gdyż pro 
gram eksperymentu prze 
w iduje wielokrotne okrą 
żenie planety.

START STA TK U  nastąp ił 
o godzin ie 8 rano czasu 
warszawskiego. Według 

w stępnych danych pojazd 
wszedł na orb itę  zbliżoną 
do prze w id yw a ne j. Jeji na j 
m niejsza odległość od Z ie ­
m i w ynos i 178 km , a od­
ległość na jw iększa 257 km , 
Początkow y okres obiegu 
s ta tku  spu tn ika  w yno s ił 88 
m in u t i  36 sekund. C ały

(Dokończenie na str. 2)

l/M it
przemówienie
GHRUSZGZGWA

MOSKWA PAP. w 
dniu dzisiejszym o godz. 
19 czasu warszawskiego 
przewodniczący Rady M i 
nistrów ZSRR Chrusz 
czow wygłosi przemówić 
nie, które transmitowa- 
ne będzie przez wszyst­
kie rozgłośnie radiowe 
i stacje telewizyjne 
ZSRR. Przemówienie to 
transmitować będzie 
Moskwy również TV  poi 
s k v

Padły
dw a

rekordy
Gagarina
Niedzielny lo t po­
tw ie rdz ił — ja k  pod­
kreśla się w  Mo­
skwie — że statk i 
kosmiczne typu „W o 
stok”  — to wspania­
łe maszyny o nieza­
wodnej, skompliko­
wanej aparaturze.

M a jo r T itow  pobił 
w  niedzielę 2 spo­
śród 3 rekordów ko­
smicznych, ustano­
wionych przez jego 
sławnego poprzedni­
ka i  zarejestrowa­
nych przez Między­
narodową Federację 
Lotniczą FAI. N a j­
ważniejsze jest oczy 
wiście osiągnięcie 
w ie lokrotnie dłuższe 
go czasu lotu.

D rugi rekord — 
udźwigu — pobity zo 
stał zaledwie o 6 kg, 
nic w  tym  dziwnego, 
skoro zastosowano 
analogiczny pojazd.

Natomiast T itow  
nie wzniósł się wy­
żej niż kosmonauta 
n r 1.
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PRZED B A D A N IA M I \'
GEOFIZYCZNYML 
WYBUCH W ZATOCE | 
GDAŃSKIEJ

*  G D A Ń S K  PA P; DzU 6  go- 
dż in ie  5 ra n o  w o d y  Z a to k i 
G dańsk ie j zosta ły  w zbu rzone 
w ybu che m . Za łożony na  dn ie 
za to k i m a te ria ł w yb u ch o w y  na 
da ny  syg n a ł eksp lod ow a ł. B y ła  

gene ra lna  p ró b a  przed ba-

13 bm . W  ty m  czasie na j­
p ie rw  w  zatoce; n a  wysokości 
u jśc ia  W is ły  eksp lod u je  3 tys. 
k g  m a te ria łó w  w ybu cho w ych , 
a następn ie  w y b u c h y  w  In ­
n ych  p u n k ta c h  k r a ju .  D z ięk i 
te m u  będzie m ożna • zrea lizo­
w ać badania sko ru p y  z iem -

F rzy rzą dy  i  s ta c je  sejsmologi.cz 
ne re jes tro w ać  będą drgan ia  
skorupy, ab y  na  te j podstaw ię 
us ta lić  obecność ba za ltu  i  g ra ­
n itu , o ra z  in n y c h  bogactw, na 
tu ra ln y c h ,

PRZED KONFERENCJA 
SZEFÓW KRAJÓW. 
NEUTRALNYCH i

*  K A œ  p a p . D z ien n ik ' „ ’A l 
A h ra m ”  po w o łu ją c  $lę na do­
brze po in fo rm o w an e  źród ła  
donosi, że w  rozpoczyna jące j 
się i  w rześn ia  w  Be lgradzie 
k o n fe re n c ji szefów  państw  n ie  
zaangażow anych w eźm ie  rów - 
nież ud z ia ł p re zyde n t T u n e z ji 
BO U R G U IB A. Ja k  w iadom o, 
in ic ja to ra m i k o n fe re n c ji w  
Be lgradz ie  są p re zyde nc i: Ju ­
g o s ław ii — T ito  i  Z R A  — Nas-
ser.

„ROSOMAK”  (
SPIESZY Z POMOCĄ i
RADZIECKIEMU. 
STATKO W I I

„PODOLSK”

* .  G D A Ń S K  P A P , W czoraj 
w ieczo rem  z m orza nadeszła 
drogą rad io w ą  w iadom ość o 
tym . że ra d z ie ck i s ta te k  j,P o - 
d o ls k " p ro s i o  pom oc, gdyż 
m a a w a rię  m aszyn. R a to w n i­
czy O środek K o o rd y n a c y jn y  
P o lskiego R a to w n ic tw a  O krę t»  
■¿“ego w  G d yn i w y s ła ł ho lo w ­
n ik  ratow niczy, „R osom ak’ :. 
A k c ja  tr w a i .

NOTA KUBAŃSKIEGO
RZĄDU
DO RZĄDU USA

*  h a w a n a ' p a p . Minister
spraw  zag ran icznych K u b y  
Roa, w ys toso w a ł za pośrednic­
tw em  am basady szw a jca rsk ie j 
no tę do rządu U SA, w  k tó re j 
re w o lu c y jn y  rząd K u b y  żąda 
zw ro tu  za trzym an ych  przez 
w ładze am e ryka ńsk ie  ku b a ń ­
sk ich  sam olo tów  i  o k rę tu  pa­
tro lo w e go , zna jd u ją cych  się na 
•te ry to riu m  U SA. W ym ien ion y  
o k rę t zag rab iony zos ta ł przez 
e lem enty  k o n trre w o lu c y jn e  i  
odprow adzony do  Jednego z 
p o rtó w  USA. gdzie dotychczas 
p rze trzym yw a n y  je s t «rzez 
w ładze am e ryka ńsk ie ,

IN W A LID A
BEZ OBU DŁONŁ^
MOTOCYKLISTĄ

*  RZESZÓW  P A P . 38-letn i
m ieszkaniec w s i S ie k ló w ka  
Górna w  pow . Jasło, W łady­
sław  D ygoń, in w a lid a  bez obu 
d ło n i, m im o ka le ctw a od k i l ­
ku  la t  p ro w a dz i sw ó j w łasny 
m o to cyk l - „S H L ” ł

n ie  m ia ł żadnego w yp a d ku  <łro 
gowego, W ł. D ygoń s tra c ił 
ob ie d ło n ie  w  p ie rw szych latach 
po w yzw o le n iu  w  w y n ik u  eks­
p lo z ji m in y . M o to c y k l p ro w a - f  
d z i on p rzy  p o m o c - p ro tez. |

TRAGICZNY 
WYPADEK 
NA LOTNISKU 
AEROKLUBU 
W  GRUDZIĄDZU

*  BYDG OSZCZ PA P. W ero- { 
ra j pa lo tn is k u  A e ro k lu b u  w  < 
Grudziądzu w y d a rz y ł się trag icz  j  
n y  w ypa de k, o f ia rą  k tó re g o  J 
pa d ł 31-letn i Je rzy  M u ra w sk i, f

Szybowiec w y s ta r to w a ł p rz y  i 
pom ocy l in y  — w yc ią g a rk i. Bę A 
dąe na w ysokości ok . J50 m l i -  j  
na n ie  odczep iła *ię , w sku te k  f  
czego szybow iec ru n ą ł na z le - i  
m ię. P ilo t pon iós ł śm ierć na A 
m ie jscu.

Śl ą s k ie  z o o
OTRZYMAŁO 
PIERWSZEGO SŁONIA

# K A TO W IC E  PA P. Ogród J
zoo log iczny w  C horzow ie w zbo a 
g a c ił się o n o w y cenny okaz T 
— pierw szego na Ś ląsku sto- I  
n la , M łoda słon ica, w a b i się i  
G iną ma oko ło  3 la t  i  oko ło  1 
1,8 m e tró w  w zrostu . G iną jes t \  

s łaniem  in d y js k im .

Rekonesans przed lotem Ziem ia -  Księżyc

• yt hi itwn

Radziecki „Kosmonauta Nr 2“
wylądował w przewidzianym rejonie ZSRR
(Dokończenie ze str. 1)

.TCo.tok 2”  bez ostatn iego 
s topn ia  rak ie ty , nośne j wa­
ży 4.731 kg .

K O M U N IK A T  TAS S O 
w ys trze len iu  „W o stoka 2”  
podaw ał, te  celem  ekspe­
rym e n tu  je s t zbadanie, ja ­
k i  w p ły w  będzie m ieć na 
organ izm  lu d z k i d łu g o trw a ­
ły  lo t  po o rb ic ie  z lądo­
w an iem  na  p o w ie rzchn i

Z ie m i oraz us ta len ie  spra w  
no śc i cz łow ieka ; je g o  zdol­
no śc i do p ra cy  podczas 
dłuższego p o b y tu  w  stanie 
n ie w ażko śc i.

M AJOR  T IT O W  przez ca­
ły  czas u trz y m u je  z Z ie ­
m ią  d w u s tron ną  łączność 
rad iow ą. Równocześnie w 
g łó w n ym  ośro dku  obserw a- 
cyjnyfm  uczeni radzieccy 
oglądali! kosm onautę przez 
te le w iz ję , czuw ając nad 
jjego stanem.

T a k  le c ia ł 
99W ostok — 2M

MOSKWA' PAP. Lotnik-kosmonauta Herman 
Stiepanowicz T itow  do godziny 3 (czasu mos­
kiewskiego) dnia  7 sierpnia 1961 r. dokonał na 
statku kosmicznym „W ostok-2”  12 okrążeń k u li 
ziemskiej przelatując 537.300 km. Parametry 
o rb ity  statku kosmicznego nadal zbliżone są do 
planowanych,

« Ä  Z o s ta tn ie j chw ili
dnia 6 sierpnia br. do *
godz. 2.00 dnia  7 sierpnia 
m a jo r T ito w  powinien 
odpoczywać (spać).

Kosmonauta przebu­
d z ił się o  2.37 i  rozpoczął 
realizowanie prac wyzna 
czonych programem.

Z  P O K ŁA D U  STA TK U  
m jr .  T ito w  don iós ł, że spa l 
dobrae, ca ła  ap a ra tu ra  
s ta tk u  p ra c u je  n o rm a ln ie ; 
W ka b in ie  u trz y m u ją  się 
p rze w id z ia ne w a ru n k i, czu 
Je się dobrze. W «»asie snu 
pu ls kosm onauty  w ah a ł się 
w  g ra n icach  83—87 uderzeń

t m inutę .
S ta tek kosm iczny „W o ­

n i ok-2”  k o n ty n u u je  sw ó j 
lo t,

MOSKW A PAP. -Kon 
tynuu jąc lo t kosmiczny 
na statku „Wostołc — 2”  
Herman T ito w  rozpoczął 
o godz; '6 (czasumoskiew 
skiego) 15 okrążenie w o­
kó ł Ziemi. O godz. 5.45 
kosmonauta z jad ł z ape­
tytem  śniadanie, a na­
stępnie przystąp ił do pra 
cy przewidzianej progra 
mem badań naukowyeh. 
Na pokładzie statku znaj 
du ją  się również obiek­
ty  biologiczne.

W ’ czasie lo tu  kosmo­
nauta może obserwować 
niebo i  ziemię przez trzy  
ilum inatory. Może on po 
sługiwać się przy tym  
lornetami, dająęym i 3 |  
5-krotne zbliżenia.

M O SK W A PA P. O go to . 
8.2# czasu m oskiew skiego 
s ta tek -sp u tn ik  „W o s tn fe -r ’ 
koń czy ł ic  «krą żen ie  w okó ł
ziemi.

W edług m e ldu nkó w  l i t o ­
w a i  danych ap a ra tu ry  te ­
lem e tryczn e j, cała apara tu  
ra  po k ładow a p ra cu je  no r­
m aln ie . Samopoczucie kos­
m on au ty  je s t doskonałe. 
T ito w  n i«  m a żadnych tru d  
ności w  d o k ład nym  ko o r­
dyn ow a n iu  sw ych ruchów . 
Z achow u je  też dobrą spra w  
bóść ogólną.

WEDŁUG PIERW 
SZYCH doniesień sta 
tek kosmiczny „Wo- 
s t o k >jî 2 2 > B W ^ ą d o ^  

w a ł dziś około godzi 
n ^ l l c z a s u ^ / a r s z ^  

skiego.

Kosmonauta ra­
dziecki dokonał 17 
okrążeń wokół ku li 
ziemskiej przelatując 
ponad. 700 tys. km- i 
przebywając w Kos­
mosie 25 godzin 18 
min. Według tych 
samych doniesień 
kosmonauta czuje sie 
dobrze.

„W ostok“
tematem dnia

W A R S ZA W A  P A P . Fa 
« cyn u ją cy  lo t „W o stoka 
— 2”  od na jw cześn ie j­
szych godzin pon iedz ia ł 
fcowego ranka e le k tryko  
w a ł lu d z i we w szys tk ich  
zaką tka ch  k ra ju .  W  k io ­
skach z n ik n ę ły  b ły ska ­
w iczn ie  po ranne na k ła ­
d y  dz ie nn ików . W  fa b ry  
ka ch  — rad io w ęz ły  n ie ­
ustan n ie  po da w ały  ko­
m u n ik a ty  o losie kos­
m icznego s ta tku . N a j­
nowsze w ieśc i o ko le j­
n y m  okrą żen iu  Z ie m i 
przez ra k ie tę  — b y ły  
na jcenn ie jszą  in fo rm a ­
c ją .

W  K ra ko w ie  k ilk u n a ­
s tu  posiadaczy s ta c ji 
k ró tk o fa lo w y c h  n ie  za­
przesta ło nas łuchu ra­
diow ego. S ygna ły te le­
m e tryczne  oraz fra g ­
m e n ty  rozm ow y lu b

m e ld u n ku  w  ję z y k u  ro­
s y js k im  odebra ł d yżu r­
n y  in żyn ie r k ra ko w sk ie j 
ra d io s ta c ji — S tan is ław  
K a lan dyk .

M O SK W A PAP. D z is ie j­
sza „P ra w d a ”  p ra w ie  w
całości pośw ięcona je s t te­
m atyce związanej! z w y­
strze leniem  s ta tku  kos­
m icznego „W ostok-2” , na 
k tó re g o  pok ładz ie  zna jdu je  
s ię  m a jo r  T ito w . Poza ko ­
m u n ika ta m i A g en c ji TASS 
o  w ys trze le n iu  i  locie sta t­
k u , dz ie nn ik  zamieszcza 
•wypowiedzi w yb itn ych  oso­
bis tośc i z całego św iata 
o raz kom entarze a g en c ji i  
p ra sy  zagran icznej.

C AŁE SPOŁECZEŃSTWO 
W ĘG IERSKIE — ośw iadczy! 
w  w yw ia d z ie  d la  korespon­
denta  A g e n c ji „N o w o s ti”  
p ie rw szy sekre tarz KC Wę­
g ie rsk ie j Socja lis tyczne j 
P a r t ii  Robotn iczej Janos 
K A D A R  — z ogrom ną uwa 
gą śledzi lo t  T itow a .

„P ra w d a ”  zam ieszczi rów  
n ie ż  w ypow iedź prem ie ra  
In d i i  N EHRU dla  korespon­
denta TASS. P rzesyłam  
m oje  na jserdecznie jsze gra 
tu la c je  — ośw iadczy ł Ne- 
h ru  — d la  uczonych, dzię­
k i  k tó ry m  osiągnięte zo­
s ta ły  ta k ie  sukcesy i  dla 
kosm onauty . . .*

W ASZYN G TO N  PAP. U - 
w aga społeczeństwa ame­
ryka ń sk ie g o  znów  sk ie ro ­
w a ła  s ię  w  stronę M oskw y. 
N o w y  w ie lk i sukces uczo­
n ych  rad z ie ck ich  w y w a r ł 
w ie lk ie  w rażen ie. Co pó ł 
godz iny am erykańsk ie  roz­
głośnie rad iow e i stacje 
T V  na da ją  k o m u n ika ty  o 
loc ie  kosm onauty  T itow a 
na pok ładz ie  s ta tku  „Wo< 
s to k -2” .

A m eryka ńsk ie  stacje ra ­
darow e bea p rze rw y  śledzą 

lo t  s ta tku  radzieckiego. 
S ygna ły  nadawane z po ­
k ła d u  s ta tku  „W ostok-2'* 
odbierane są rów nież dość 
często ' przez radioam ato- 
r ° w . ^

PA R Y & uP ,.. . ChÓCiai Jilar­
wa in ic ja to ra  ery lo tów  
kosm icznych przypad ła  G a ­
g a rin o w i. n ie m n ie j jed na k  
n o w y  lo t  w  Kosmos w y­
w o ła ł ogrom ne zaintereso­
w an ie  — pisze Agencja 
A F P  w  kom entarzu na te ­
m at nowego sukcesu na uk i 

- i  te c h n ik i rad z ie ck ie j. A - 
genc ja  ta  podkreśla , iż 
w iadom ość o loc ie  T ito w a  
została podana przez Agen­
c ję  TASS na tychm iast po 
s ta rc ie  ra k ie ty . Św iadczy 
to  o pew ności, lż  lo t  za­
kończy się pom yśln ie.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  z 
A m e ryka n a m i w  u ja rzm ie ­
n iu  Kosmosu — pisze AFP 
— Z w iązek Radziecki „zdo ­
b y ł jeszcze jeden p u n k t” . 
P o ró w nu jąc  osiągnięcia ra ­
dz ieckie i am erykańsk ie  w  
te j dziedzin ie , należy przy ­
znać, że w szystkie podsta­
w ow e etapy na te j drodze 
p ie rw szy przeszedł Zw iązek 
Radziecki. »

A TE N Y  PAP. Wiadomość 
nadana przez cen tra ln ą  roz 
głośnię rad iow ą w Atenach 
o w ys trze le n iu  s ta tku  kos­
m icznego ,, Wostok-2”  w y ­
w o ła ła  w  całe j G re c ji o- 
g rom ne zainteresowanie. 
Dzisie jsze dz ie n n ik i g rec­
k ie  poda.tą na  p ie rw szych 
s tronach kom u n ika ty  TASS 
o pom yklnylm  locie radziec­
k ieg o  s ta tk u  kosmicznego.

K A IR  PAP, K o m u n ika t 
TASS o no w ym  sukcesie 
n a u k i ra d z ie ck ie j p rzy ję ty  
został w  K a irze  oraz w  ca­
łe j ZR A  z  o g rom nym  za­
inte resow aniem  i  radością.

GIZENGA
wyraia
zgodę

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse donosi z 
Leopoldville, że m inister 
spraw wewnętrznych rzą 
du w  S tanleyville  Gbc- 
nye oświadczył, iż  szef 
tego gabinetu Antoine 
Gizenga w yraz ił zgodę 
na udzia ł w  nowym rzą­
dzie kongijskim , na cze­
le którego stoi premier 
Adoula. Jak wiadomo, 
Gizenga został wybrany 
jednym  z w icepremie­
rów  tego rządu. Gbenye 
dodał, że Gizenga nieba­
wem przybędzie do Leo­
poldville.

CZOMBE m usi b e rw a nm - 
ko w o  p rzy łączyć  się do 
K onga — ośw iadczy ł przed­
s ta w ic ie lo m  prasy now y 
p re m ie r Adou la . „ J e ś li nie 
w y rze kn ie  cię on sw ych 
dążeń secesyjnych, to  bę­
dziem y zm uszeni uciec się 
do s iły ,  aby p rzy łączyć  Ka­
tangę do  Konga — dodai 
Adou la.

AG EN CJA TASS podaje 
k r ó tk i życ io rys  kosm onau­
ty  m a jora  H erm ana Stiepa* 
now icza T itow a .

H . S. T ito w , do konu jący 
lo tu  kosm icznego na  po­
kładz ie  sta tku  „W ostok-2”  
u ro d z ił się w  ro k u  1935 we 
w si W ie m ie je  Ż y lin o , re ­
jo n u  kos iehińskiego, Krajra 
A łta jsk ie go , w  rodz in ie 
nauczycie la. Jest on Rosja­
n inem .

T ito w  uko ńczy ł szkolę 
średn ią  w  tytm sam ym  re­
jon ie . Od ro ku  1955 do 1957 
uczy ł się w  S ta iing ra dzk ie j 
Szkole L o tn ic tw a  W ojsko­
wego, k tó rą  uko ńczy ł ja ko  
prym us , zda ł egzam in z 
te ch n ik i p ilo tow a n ia  na 
„b a rd z o  dobrze” . Po uko ń ­
czeniu szko ły  został sk ie ­
row any do  służby w o jsko­
w e j do  łen lng radzk iego o — 
kręg u  wojskowego.

T ito w  je s t kandydatem  
na członka KPZR; Jest on 
żonaty. Zona Jego, Tam ara 
W asiliewna, urodzona jes t 
w  ro k u  1937.

Wojowniczy
senator

W ASZYNGTO N PAP. Se- 
ina tor John G. T ow er * 
Texasu (re pu b likan in ) w  
ośw iadczeniu te le w izy jn ym  
w zyw a ł S tany Zjednoczone 
n i m n ie j »ni w ięce j ty lk o  
do okupow an ia  K uby. Jego 
zdaniem. S tany Z jednoczo­
ne po w inn y  się zdecydować 
»a  w o jn ę  z K ubą i że 
„czas n a g li”  ponieważ F i­
del Castro może — ja k  są­
dzi T ow er — zagrozić ra ­
k ie ta m i „m ia s to m  F lo ry ­
d y ” .

Po paryskim spotkaniu „czterech"

Zachód zaproponuje
ro z m o w y  
na temat Berlina?

PA R Y Ż PAP. O brady m in is tró w  spraw  zagra­
n iczn ych czterech państw  zachodnich LTSA, W. 
B ry ta n ii, F ra n c ji i  NRF — zakończy ły  się w n ie ­
dzie lę po ostatn im  w spó lnym  posiedzeniu, k tó re  
trw a ło  godzinę i  40 m in u t. W ko łach kon fe re n c ji 
„c z te re ch ”  ośw iadczono, że żaden kom u n ika t n ie  
«ostanie ogłoszony.

OBRADY — według 
oceny kó ł dziennikar­
skich — m ia ły  tym  ra ­
zem wyjątkowo- poufny 
charakter. N iemniej pew 
ne wiadomości na ten te 
mat przeniknęły do pra­
sy za pośrednictwem rze 
czników prasowych po­
szczególnych delegacji.

T A K  WIĘC, s tw ierdza się 
ogó ln ikow o , że m in is tro ­
w ie  spraw zagran icznych 

czterech w spom nianych 
pań tw  dokona li przeglądu 
swoich p lanów  m ilita rn y c h , 
ekonom icznych i p o lity cz ­
nych , k tó re  m a ją  przec iw ­
s taw ić  się „w yzw a n iu , ra ­
dz ieck iem u”  w  «praw ie

B e rlin a . W dz iedzin ie m i­
l ita rn e j uzgodniono podob­
no pewne kon kre tn e  posu­
nięcia, k tó re  jed na k  — są­
dząc z dom ysłów  kores­
pondentów  zachodnich — 
n ie  w ykra cza ją  poza to , co 
ju ż  w ie lo k ro tn ie  rozg ła­
szano.

NAJDALEJ w  swych 
domysłach idzie paryski 
korespondent UPI, któ­
ry , powołując się na 
„w iarogodne źródła” , p i­
sze, że m inistrowie w ie l­
k ie j czwórki zachodniej 
„postanow ili zapropono­
wać rozmowy pokujowe 
na temat Berlina ze 
Związkiem Radzieckim” .

Zakochani
w Szczecinie...

(Dokończenie ze s tr ,  i )

— Za to  szczecin iacy <•*
bojga płc i) są bardzo bym - 
pa tyczn i — w trąca  się d«  
rozm ow y p ię kna  rzwm ian- 
ka . — z  powodu le tn ich  
„o g ó rk ó w ”  n ic  m ie liśm y  
oka z ji zetkn ięc ia  się * •  
w szys tk im i a rtys tyczn ym i 
zespołami s tu de nck im i. Na 
podstaw ie tego, eó w idzie­
liśm y , o dzia ła lnośc i k u ltu  
ra ln e j p o lsk ie j m łodzieży 
aka de m ick ie j m ożem y m ó­
w ić  ty lk o  w S U P E R LATY­
WACH t Różnice m ię ozy

w ło sk im  i  po lsk im  ru ­
chem k u ltu ra ln y m  w śród 
s tudentów  są zaskakujące...

— U nas w  I ta l i i  jes t ma 
ło  te a trzykó w  studenck ich  
(bodajże sześć — tłum a azy  
p. L u ig i B A N K A ).

Jak  sam i p rzekonaliście 
się na koncerc ie  -.w Zam ­
ku, m am y rep e rtua r ty p u  
klasycznego! P opu larne w 
Polsce sk ład an k i sa ty fycz - 
n o -je w io w e  u  na» racze j 
się ' nie zdarzają.

Zespól m uzyczny sk łan ia  
się w  k ie ru n k u  program ów  
klasycznych i  lud ow ych  ~  
n in ie j je s t rep e rtua ru  ta«- 
neczno-jazzowego, z ga tu n ­
k u  program ów  ro z ryw ko-, 
w ych...

— Nasz ch ó r je s t w ła ś n i*  
zespołem k u lty w u ją c y m  
najwyższe os iągnięcia chó­
ra lne  m u z y k i w łosk ie j m 
okresu X V I i  X V I I  w ieku , 
a także k lasyczn y, popu­
la rne  u tw o ry  ludow e.

M IM O  swego dośi 
trudnego repertuaru zes 
pół rzymskich studen­
tów* zyskał w  Polsce du 
że uznanie i  popular­
ność.

Rozmawiał:
Józef KRUSZONA

ZANOTOWAŁ
POGODA nada l n iepew na] 

p rze lo tne  opady, zachm u­
rzen ie zm ienne; w  ka z*yn*

iu ż -  dOL dCizczu i n ik t  j j j i»  
w ie rzy , aby pogoda m ogła 
się u trzym ać  boda j prze* 
k itk a  godzin.

JA K  ZAP E W N IA  M ilic ja« 
Pogotowie R a ti"  kaw « i  
Straż Pożarne., noc z nie­
dz ie li na poniedz ia łek  b y ­
ła bardzo spokojna. W 270- 
tysięeznym  Szczecinie za­
notow ano ty lk o  jeden t r a ­
g iczny w ypadek: sam obój­
s tw o p r*ez o tru c ie  gazem 
po pe łn iła  «3-letnia K a ta rzy ­
na F. z p i. Żołn ie rza . Po­
gotow ie przew iozło do szpi­
ta li  5 po łożn ic. D o Izb y  
W ytrzeźw ień pow ędrow ało  
w  ciągu os ta tn ich  48 go* 
dż in  •— 37 osób,

STR AŻAKÓ W  w ezw ano 
w czoraj w ieczorem  na ul- 
Jag ie llońską 19. Z pewne«« 
m ieszkania w o fic yn ie  w y ­
do byw a ły  się k łę b y  dym u . 
Gospodarz m ieszkan ia »pał. 
Zapom nia ł o ty m , że w  
ku ch n i postaw ił na ganię 
pa te ln ię  z tłuszczem  i  ce­
bu lka... S tra ty?  Tak — byr 
l y ł  Cebula spa liła  się na 
węgiel.

♦

W M YŚLIBO RZU  s p a li l i  
się dziś w  n o cy  stodoła 
i  3 w ozy z  s lrn e m  i  słomą« 
P rzyczyna : w y ład ow an ie
atm osferyczne. (p)

B YŁA  GODZINA 9 RANO, kiedy 
do oficera dyżurnego Komendy Mia 
sta MO w  Lublin ie  zgłosił się pe­
wien zamożnie wyglądający czło­
w iek. Po kró tk im  wstępie, opano­
wując z trudem zdenerwowanie i 
starając się mówić rzeczowo, zrefe­
rował swoją sprawę.

— WCZORAJ około godz. 16 ~  
zaczął —• było u mnie dwóch intere­
santów. Jednego z nich znam, nazy­
wa s ię  F. Wiedział, że chcę sprzedać 
dom i  przyprowadził kupca. Przed­
staw ił go jako swego krewnego z 
Warszawy, a le  n ie  w ym ien ił ani naz 
wieka, ani im ienia. Ten krewny pa­
na F. budził wyglądem zaufanie — 
nieźle ubrany, w  poważniejszym wie 
ku, trzeźwo podchodził do interesu. 
Obejrzeli dom, mieszkanie, zapytali 
o cenę, poprosili o dokumenty. Były  
schowane w  toaletce w  sypialnym  
pokoju. Poszedłem po nie, otworzy­
łem szufladę, w k tó re j obok waż­
nych papierów chowam pieniądze. 
Niemal na wierzchu leżało tam  
13 tys. złotych i  2 tys. dolarów  
(w  tym  miejscu w trącił, że nie han­
dluje walutą, a tą poważną sumę po 
siada legalnie, na co służy dowoda­
mi). K iedy wyciągałem papiery — 
Hęątynumat «  F. i  legę . K lfW U -

Kulisy operacji X • d )

Kryptonim „Walizka“
Transakcja nie doszła do skutku...

stali za mną i  z pewnością w idzie li 
pieniądze.

W róciliśmy do stołowego. Krewny 
pana F. zaczął się targować. Bałem 
się, że z interesu nic nie wyjdzie, 
byłem zły i  wówczas powiedziałem, 
że chyba nie zamierza kupić domu, 
bo cena jaką zaproponowałem, była 
śmiesznie niska i  nie było powodu 
targować się.

Wówczas on oburzył się. Sięgnął 
po W A LIZKĘ , którą uprzednio po­
staw ił przy krześle, w y ją ł z kieszon­
k i od kam izelki kluczyk, otworzył. 
Pod białą serwetką leżały rów niu t­
ko ułożone paczki z czerwonymi set 
kami, zawierające po 10 tys. zł. każ­
da, owinięte banderolami Narodowe
aa Panku Eolskiego.. E ięgtb  buis

kilkadziesiąt — walizka na oko war 
ta była chyba z pół miliona.

— TO PAN  M I N IE  U FA? — zw ró c ił 
• ię  do m nie  k re w n y  F. z poważnie ura­
żoną m iną. — przecież w idz i pan p ien ią  
dze, Ta rgu ję  sie z zasady, a o kup n ie  
zadecyduj* żona,

W OBLICZU T A K  POWAŻNEJ 
SUMY nabrałem do niego i  jego in ­
tencji całkowitego zaufania. Oma­
w ialiśm y dale j transakcję. W pew­
nej ch w ili mój znajomy F. zaczął 
nerwowo szperać po kieszeniach — 
Okazało się, że n ie m ie li papierosów. 
’Ja nie palę, krewny F. chciał wyjść 
do budki, ale jako gospodarz nie mo 
glem na to. pozwolić i  wyręczyłem  
go chętnie. Po 3 m inutach byłęn),

. i  nwrjsiim s miska,

Po pewnym czasie krewny F. 
skonstatował, że czas wyjść po żonę 
na dworzec. Poprosił o przechowa­
nie w a lizk i z pieniędzmi, którą sanz 
schował we wskazanym przeze mnie 
miejscu w biellżniarce. Potem w yr 
szedł zapewniając, że za godzinę 
najpóźniej będzie z  powrotem z p ia i 
żonką i  wtedy sfinalizujemy tran -  
sakcje. F. został, ale po godzinie po­
wiedział, że wyjdzie krewnemu na­
przeciw. Nie zatrzymywałem go 
byłem śioięcie przekonany, ie  wszy­
stko jest w porządku. Ale. m ija ltf 
godziny t  n ik t się nie z jaw ił. O 24 po 
stanowiliśmy z żoną nie czekać d łu­
żej. Żona zaczęła słać łóżka. Wtedy 
stw ierdziła brak dolarów i  pienię­
dzy w toaletce. 2 tys. dolarów i  13 
tys. zł., czyli razem, licząc po kursie  
PKO przeszło 170 tys. zł. u lo tn iło  « i  
ja k  kamfora!

Dziś rano. byłem u F. —  'fconctyl 
swoją relację  —  jego żona powie*  
działa, że od wczorajszego ranko  
nie z ja w ił się w  domu. Nie wiewi 
gdzie mieszka jego krewmy. Mnie  
wprawdzie Zginęły pieniądze, ale on 
zostawił 3 razy tyle. Walizka z  pól 

złotych jest w mojej szafie,
< ę fo )  J

« a M T E s ą
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W ieści z zielonej ¿ranki

B E N Z Y N A
SYTUACJA jest ogól 

n ie znana. Mamy niezłe 
drogi, mamy jeszcze nie 
Wystarczającą, ale stale 
rosnącą sieć stacji ben­
zynowych, które prowa 
dzą sprzedaż w ie lu  arty 
ku łów  związanych z mo 
toryzacyjnym i potrzeba­
m i. No, i mamy ciągle 
rozszerzający się ruch 
automobilowy, skutero­
wy, motocyklowy. Ty l­
ko konia z rzędem te­
mu, kto potra fi powie­
dzieć turyście — kierów 
cy, gdzie może się na­
p ić po drodze kawy, o- 
ranżady, czy zjeść bułkę 
z kiełbasą albo gorące 
parówki. Oczywiście 
można mu zapropono­
wać jakąś warszawską 
kaw iarnię albo krakow 
skiego „W ierzynka“ . 
Tylko to dość k łopotli­
we, jeśli kierowcy ze­
chce się pić np. k ilka ­
naście k ilom etrów od 
najbliższego miasta. Te 
oretycznie może pocze­
kać. A le  praktycznie 
d iab li go biorą, co nie 
jest najlepszą formą bu 
dzenia m iłości do orga­
n izacji zaopatrzenia tu 
ry  stycznego w  Polsce. 
A n i dobrą propagandą 
walorów turystycznych 
naszego kra ju  za gra­
nicą.

A  przecież nie ty lko  
Hzmerkantylizowana“  tu  
rystyka zachodnia, lecz 
również „czysta jak łza“  
turystyka w  w ie lu  kra­
jach naszego obozu — 
znalazła wcale nie naj­
gorsze rozwiązanie tego 
problemu, nie tak zno-

ewt. chętnych do rea li­
zowania tych pomysłów. 
Wydaje się, że temu to 
głównie czynnikowi na­
leży przypisać lęk lu ­
dzi przed zaangażowa­
niem się w  działalność 
pożyteczną i  w  ostatccz 
nym wyniku wysoce do 
chodową dla kraju.

& H W  §k
wu bardzo obciążające MOŻNA przypuszczać, 
dodatkowym wysiłkiem  że istnienie takich bufę 
intelektualnym, p ian i- tów  przysporzy docho- 
stów handlu wewnętrz- dów miejscowym ra- 
nego czy „C entra li Pro dom, uraduje polskich 
duktów Naftowych“ ., turystów  i, ciesząc za- 
Właśnie o CPN — m i granicznych, pozwoli za 
chodzi. Bo przecież w a r robić na nich nieco do- 
to  by zastosować nie datkowych dewiz. Nale- 
nowe i nieskomplikowa ży ty lko  umieć przypusz 
ne wzory zagraniczne czać. W turystyce to bar 
i wprowadzić przy sta- dzo ważne. A  dla sza- 
cjach benzynowych k io - rych, zwykłych, nietury 
ski z herbatą, kawą, bu- stycznych kierowców — 
teczkami i parówkami, możność napicia się ka 

OBSŁUGA jest nie- w y czy lemoniady przy 
mai już gotowa — żo- okazji pobierania hen­
na, matka, siostra, cór- zyny stworzyłaby wresz 
ka kierownika czy k tó- cie przeciwwagę dla po 
regoś z pracowników nurych knajp, które co 
„cepeenowskiej“  stacji, kilkadziesiąt kilom etrów 
Inwestycje m inimalne i  zapraszają na śledzia i 
co więcej, przy odpo- wódę. I  to  na ogół w  po 
w iednim  zainteresowa- bliżu wychowawczych 
niu personelu stacji — tablic z antyalkoholowy 
na pewno w  sporym m i sloganami, 
stopniu do pokrycia KAZIM IERZ DĘBNICKI 
przez tenże personel. —

Ogólnopolski zjazd
dyrektorów UR IMS
zakońrzony

Piękne 
i młode
jest wasze

miasto...
W SZCZECINIE za­

kończył się Ogólnopol­
ski wczasokurs 70 dy­
rektorów  Uniwersyte­
tów  Robotniczych ZMS. 
W czasie 2-tygodniowe- 
go pobytu uczestnicy 
b ra li udział w  dysku­
sjach poświęconych za­
gadnieniom organizacyj 
no-metodycznym, doty­
czącym rozmaitych form 
pracy na UR-ach. W o- 
statnim  okresie notowa 
ny jest burz liw y roz­
w ó j nowych sposobów 
kształcenia na UR-ach. 
Przedstawiciele poszczę 
gólnych ośrodków dzieli 
l i  się z innym i doświad 
czeniami ze swojego te 
renu. Dobrym przykła­
dem służył szczeciński 
UR, jako jeden z najlep 
szych w  kraju.

ŻEGNAJĄC Szczecin 
• dyrektorzy oceniali po­
byt jako udane połączę 
nie przyjemnego z poży 
tecznym.

— Im preza spe łn iła  p rze ­
de w szystk im  ce a ra  rolę 
w  w ym ia n ie  poglądów  — 
pow iedz ia ł k ie ro w n ik  k u r ­
su p ro f. St. L IP K A  z Ło ­
dzi.

W  Szczecinie byłem  par« 
la t  tem u — obecnie zm ie n ił 
się n ie  do poznania. Został 
uporządkow any. P iękne, ko 
lo rów e  dzie ln ice  są zapla 
ntrwane i  budowane lep ie j 
n iż  w  Łodz i. Szczególnie 
podoba ło m i się Stare M ia«to 
1 jego dalsze p ro je k ty  roz 
budow y. P rzy je m n ie  space 
ro w a f po Szczecinie — 
wszędzie w idz i się m łodych . 
U  nas, w  Łodzi, w iększo ;* . 
•p o tyka n ych  to  s iw ow łosi 
a lbo ły s i. Reasum ując za- i 

, b ie ram  z sobą zapas m iły c h  i 
Wrażeń. (B)

Express do kawy, czaj­
n ik  do herbaty, rondel- 
k i na parówki... A jeśli 
warunki nie porrwolą 
na zainstalowanie bufe- 
ciku w  budynku stacji 
— to istnieje zawsze ta 
nia możliwość postawie 
nia obok namiotu, ogrze 
wanego nawet zimą. Ba, 
także i  ewt. potrzeby 
bezpieczeństwa przeciw 
pożarowego, o których 
m ów ił m i niedawno pe 
wien planista gwałtow­
nie poszukujący argu­
mentów przeciwko kon. .  , , , UU ¿UlidllCR.
c e p c ji „b e n zy n a  -  p lu s  ..Krzysztofie'*“'- buduje
kawa“ , ła two uwzględ- ...............
nić stosując prostą me­
todę... termosów.

JEST jednak powód, 
k tóry  ja k  się zdaje, roz 
kłada na drobne nie ty l 
ko tę inicjatywę. M ia­
nowicie, zbożna, bene­
dyktyńska działalność 
urzędów podatkowych w 
terenie, które w  poszu­
kiwaniu dochodów dla 
skarbu państwa i włas­
nych okolic, blyskawicz 
nie i skutecznie sieją 
blady strach wśród gło­
sicieli „niewczesnych“  
pomysłów usprawnienia 
obsługi turystycznej i

.Krzysztof“
W  Z A K Ł A D A C H  Porcela­

n y  S to łow e j „K rz y s z to f"  w  
W ałbrzychu przystąp iono 
do zakro jo nych  na szeroką 
skalę p rac nad m oderniza­
c ją  i rozbudow ą te j liczą­
ce j Już ponad 100 la t  fa ­
b ry k i.

Zostaną tu  m . In . zain­
sta low ane specjalne auto­
m a ty  do fo rm ow a n ia  ta le­
rz y  i  spodków  oraz sz li­
f ie r k i  do filiża n e k .

-  _ się
także k i jk a  now ych budyń 
ków , gdzie m ają  m ieścić 
się m agazyny, od lew n ia  
i tp .  N ajw ażn ie jszą jed na k  
inw e s tyc ją  będzie budowa 
dw óch now oczesnych p ie ­
ców  tune lo w ych . Rozbudo­
wa fa b ry k i w a łb rzysk ie j 
zakończy się w  1964 roku .

Z „K rz y s z to fa " eksportu ­
je  się porcelanę do  ponad 
20 państw .

R A K A  O L B R ZY M A  
ZŁO W IO NO  
W  M ĄTEW C E 

K IE L C E  PA P. Rzadki O- 
kaz ra ka  z ło w ił w  rzece 
M ątew ce S tefan Banak z 
R ud n ika  pow . Końsk ie . Sko 
ru p la k  — o lb rzym  w aży ł 
20 dkg, jego nożyce m ia ły  
długość 16 cm. R ak po­
w iększy zb io ry  Polskiego 
Z w ią zku  W ędkarskiego w 

K ie lcach.

WŁODZIMIERZA 
M IG O NIA  znają 
szczecinianie dobrze. 
Był u nas przed la­
ty wojewodą. Teraz 
już drugą kadencję 
wybieramy go prze­
wodniczącym Prezy 
dium WRN. Na ogół 
jest to jednak znajo 
mość z rodzaju o fi­
cjalnych: z artyku­
łu w  gazecie, z try ­
buny na manifesta­
c ji, z audiencji w 
przestronnym jak  u- 
jeżdżalnia gabinecie 
na Wałach Chrobre 
go, z mównicy na 
akademii, z podnio­
słych aktów dekora­
c ji odznaczeniami 
państwowymi...

Dziś — z okazji 
pięćdziesiątej rocz­
nicy urodzin — 
chcielibyśmy odstą­
pić od tradycyjnego 
sposobu pokazywa­
nia Czytelnikom na­
szego Przewodniczą­
cego. Przecież — jak 
każdy z nas — ma 
rodzinę, ludzkie tro­
ski i radości, pija 
kawę. Ma swoje 
hobby. Interesuje 
się grzybami. I  tak 
właśnie powstał ten 
fotoreportaż urodzi­
nowy. Czy nam wy­
szedł — osądzi sam 
Jubilat i  Czytelni­
cy.

WŁADZA
też

CZŁOWIEK. . .

SENIOR i  jun ior 
Migoniowie są ostat 
nio wieczorami bar­
dzo zajęci. Taka e- 
lektryczna kolejka  
to jednak duża 
rzecz...

K AW A  napój dwu­
dziestowiecznych Po 
laków. Dlaczegóż by 
Przewodniczący nie 
m iał je j popijać? 
Zwłaszcza, że z ta­
kich rączek nawet 
„Product of SZG’’ 
musi smakować.

Tekst: BAB 
Foto: St. Cieślak

N a w a k a c ja c h -b e z  m ę ż a
PRZECZYTAJ u- 

ważnie następujące 
pytania i  odpowiedzi.

CO ROBISZ,
JEŻELI:

1. Mąż do ciebie 
telefonuje...

A. Mówisz mu, że 
jesteś szczęśliwa sły­
sząc jego głos.

B. Przypominasz, 
żeby wyłączył gaz i 
elektryczność.

C. Żądasz by szcze 
gółowo opowiedział, 
jak spędza czas.

D. Mówisz mu, że 
się św ie 'iie  bawisz.

2. Ty dzwonisz do 
niego...

A. Mówisz, że ża­
łujesz, iż nie jeste­
ście razem.

B. Wydajesz polece 
nia domowe: załatw 
to, zrób tamto.

C. Sprawdzasz, czy 
jest w  domu.

D. Oświadczasz, że 
n ie będziesz więcej

Czy jesteś 
dobrą żoną?

(zabawa psychoiestowa)
telefonowała bo mu­
sisz oszczędzać pie­
niądze.

3. Ktoś cię adoruje...

A. W ogóle nie 
wspominasz o tym 
mężowi, odrzucając 
stanowczo wszelkie 
zalecanki.

B. Relacjonujesz 
mężowi szczegóły 
„znajomości“ , udając 
przy tym  wielce obu­
rzoną.

C. Dręczysz się po­
dejrzeniami, że twój 
mąż mógłby także za 
lecać się do jakiejś 
niewiasty.

D. Obojętnie przyj 
mu jesz hołdy, uważa 
jąc je  za jedną z a- 
trakc ji urlopu.

4. Mąż przyjeżdża 
cię odwiedzić...

A. Robisz się na 
„bóstwo“ i  wycho­
dzisz po niego na 
dworzec.

B. Uważasz, że wy 
starczy jeśli spotka­
cie się w  pensjona­
cie.

C. Idziesz na dwo­
rzec, żeby skontrolo­
wać z kim  twój mąż 
wysiada z pociągu.

D. W dniu jego 
przyjazdu, ja k  zwy­

kle, nie ruszasz się z 
plaży.

5. Nadchodzi 
wieczór...

A. Uczestniczysz z 
umiarem w  rozryw ­
kach nowych swoich 
znajomych.

B. Izolujesz się od 
towarzystwa.

C. Idziesz wcześnie 
spać, umówiwszy się 
przed tym z mężem, 
że on robi to  samo.

D. Spędzasz wszyst 
k ie  wieczory i  noce 
na tanecznych szaleń 
stwach.

6. Opuszczasz dom...

A. Zostawiasz mie­
szkanie w  „normal­
nym“  stanie.

B. Wszędzie w ty ­
kasz karteczki z przy 
pomnieniem, co mąż 
powinien zrobić, a 
czego zaniechać.

C. Pod pozorem, że 
boisz się kradzieży, 
zostawiasz zapasowe 
klucze u sąsiadki pro 
sząc ją, żeby od cza­
su do czasu „zerknę­

ła "  co sie dzieje w  
mieszkaniu.

D. Zakładasz po­
krowce na meble czy 
niąc dom „niemiesz­
ka lnym “ .

N A  KAŻDE z sze­
ściu postawionych py 
tań wybierz — szcze 
rze! — jedną z po­
między czterech pro­
ponowanych odpowie 
dzi. Jeśli uzbierasz 
5—6 odpowiedzi figu  
rających pod lite rą  
A  znaczy to, że je­
steś żoną rozsądną, 
czułą i  delikatną. Je 
śli wypadnie c i taka 
sama ilość odpowie­
dzi sygnowanych lite  
rą B — uważaj! masz 
skłonności do pedan­
terii, a urządzenia do 
mowę są ci bliższe od 
męża. Gdy 5—6 razy 
odpowiedziałaś tak, 
ja k  to figuru je  pod 
lite rą  C, znaczy, że 
jesteś przesadnie za­
zdrosna i choć twoja 
zazdrość jest wytwo 
rem wyobraźni — 
może w  końcu po­
psuć wasze małżeń­
stwo. 5—6 odpowie­
dzi oznaczonych lite ­
rą  D znaczy, że naj­
wyższy czas być za­
częła interesować się 
własnym mężem.

lif>

: .1

W ŁADZA  — też człowiek i 
swoje hobby posiadać ma pra­
wo. Szkoda tylko, że na jego 
uprawianie ma tak, mało czasu. 
Zwłaszcza, że —  tak twierdzą 
wtajemniczeni — szczęście do 
ryb ma, jak  rzadko kto.

—  G R Z Y B K I 
toś obrodziły?

N A U K A
w  Szczecinie

IS TN IE JĄ C E  ju ż  od 5 la t Szczeciń 
sk ie  Tow arzystw o N aukow e, a l i lio w a  
ne p rz y  P o lsk ie j A ka de m ii N auk, 
skup ia w  sw ych szeregach badaczy 
i  p ra cow n ikó w  na uko w ych  z rozm a­
ity c h  dziedzin, k tó rz y  w yka zu ją  się 
pow ażnym  do rob k ie m  n a uko w ym . Po 
siada ono 4 w y d z ia ły : na uk  społecz 
nych , p rzy  rod n iczo -ro ln iczych , le k a r ­
sk ich  i  m a te m atyczno-techn icznych. 
M im o b ra ku  w  Szczecinie In s ty tu c ji 
w yda w n icze j (czynione są obecnie 
s ta ran ia  o pow ołan ie  szczecińskiej f i ­
l i i  Państw . W yd. Naukowego) szcze­
c ińsk ie  środow isko naukow e m a ju ż  
na sw oim  konc ie  26 w yda nych  pozy­
c ji.

N A JW IĘ K S Z Y  .dorobek posiada w y  
dz ia ł le ka rsk i. Prace pro f. d r. W ito lda  
S T A R K IE W IC Z A  (o now ych  m eto­
dach leczenia zeza) i  p ro f. d r . K . 
STÓJ A Ł O W SKIEG O  (dot. zapalenia 
h ipererg icznego w  różnych na rzą­
dach), w ydane w  języka ch  fra n cu s ­
k im , an g ie lsk im  i  rozprow adzone
za g ra n icą , zosta ły  ju ż  ca łko w ic ie  w y  
czerpane.

N IE M N IE J  cenny, je s t ’ do ro ­
bek środow iska h is to ry k ó w  i
a rcheo logów , skup ionego p rz y  
W oj. A rc h iw u m  P a ństw ow ym  i
M uzeum  Pom orza Zachodn ie­
go. W  ciągu os ta tn ich  la t  ukazało 
się 5 obszernych to m ó w  „M a te r ia łó w  
Z ach od n io -P om orsk ich”  _  ro czn ikó w  
M uzeum  Pom orza Zachodniego — za 
w ie ra ją cych  prace na ' tem a t w y n ik ó w  
badań archeo logicznych na Pom orzu 
Zachodn im , h is to r ii sz tu k i i  in n y c h . 
D yr. M uzeum , m gr. F lL lP O W lA K , pro 
w adzący od 10 la t  prace w ykop a lisko  
we w s łyn n ym  W olin ie, p rzyg o to w a ł 
do d ru k u  dw u tom ow e dzie ło p t. 
„W o lin ia n ie ’* oraz w yd a ł popu larne 
broszury , poświęcone C edyni (m ie jsce 
p ie rw sze j h is to ryczne j b itw y  Pola­
ków  z N iem cam i) i K a m ie n io w i Po 
m orsk iem u. W yb itn ym  osiągnięciem  
n a uko w ym  jes t praca p ro f. d r  A lfre ­
da W IELO PO LSK IEG O  pt. „G ospodar 
ka  Pom orza Zachodniego 1800 —
1918” , w ykazu jąca  n iedo rozw ój Porno 
rza Zachodniego w  o łgan iź- 
m ie  państw ow ym  N iem iec. W  d ru k u  
je s t 2-tom ow a m onogra fia  Szczecina 
(praca zbio row a) oraz praca p ro f. d r 
P io tra  ZAR E M B Y  pt. „U rb a n is ty k a  
m iast po rto w ych ” .

S ZC ZEC IŃ SK IE  Tow . N aukow e 
w ra z  z T R Z Z  w yd a je  także m iesięcz­
n ik  p o pu la rno -nau kow y ..szczecin” .

U)
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0 6 min na nowe ujęcie wody 
0  Neony i  latarnie

„GRYF"
Krzyżówka Trasa XV WP 

om ija Szczecin
3 m a ja  X etap dooko ła 

B e r lin a  130 km .pomoże
PREZYDIUM MRN, 

kontynuując spotkania z 
dyrekcjam i, dużych za­
kładów  pracy — o czym 
pisaliśmy niedawno — 
odbyło ostatnio rozmo­
wę z przedstawicielami 
Przedsiębiorstwa Poło­
w ów  Dalekomorskich i 
Usług Rybackich „G ry f” . 
Tematem by ły  postulaty 
przedwyborcze i  sposób 
ich załatwienia przy 
współudziale przedsię­
biorstwa.

W  D YSK U SJI n> te m a t 
« re ferow a nych przez prze ­
w odniczącego P rezyd ium  
A.H.N H en ryka  ŻU KO W ­
SKIEG O  spraw,- k tó ry m i 
za jm u je  się obecn ie  P re ­
zyd iu m  — d y re k c ja  „G ry -  
i£a”  zg łos iła  swą pom oc 
m ia s tu  w  re a liz a c ji l  we- 
s ty c ji przy! budow ie  no­
w ego u ję c ia  w o d y , prze­
znaczając na  te n  cel po­
na d  6 m ilio n ó w  zło tych , 
w  o k re s ie  n a jb liższych  3 
la t .  Poza ty m  przedsięb ior 
s tw o  zobowiązało się — 
z  c h w ilą  zakończenia ro ­
b ó t rem on tow o-budow la­
n y c h  w  D om u R ybaka — 
ośw ie tlić  p o b lis k i te ren 
re k la m a m i ne onow ym i i  
la m p a m i Jarzeniow ym i. 
Zostan ie rów nie ż ośw iet­
lo n e  nabrzeże S ta ró w k i — 
obecne m ie jsce prze ładun­
k u  d ro b n icy  — i  W yspy

miastu
G rod zk ie j; gdy „ G r y f ”  zor 
gan izu je  ta m  sw oją bazę 
rybacką,

DEKLARUJĄC pomoc 
miastu dyrekcja zgłosiła 
szereg postulatów pod 
adresem Prezydium. 
Zmierzają one m.inn. do 
usprawnienia: dotychcza 
sowej działalności han­
d lu i  p rodukc ji przemy­
słu terenowego w  zakre 
sie zaopatrzenia rynku  
w  odzież ochronną, w  
sprzęt ryback i i  w  wyro 
by w ik lin iarsk ie . Wiele 
uwagi poświęcono także 
sprawom mieszkanio­
wym  oraz budownictwa 
miejskiego i  przyzakła­
dowego. (b)

D E L H I PA P. Z  R angunu
donoszą, że oko ło  ISO re ­
b e lian tów  na pa d ło  na 
H senw l, m ałe m iasto leżą­
ce p rz y  szosie b irm ań sk ie j, 
z a b ija ją c  jednego z dw u­
dziestu p o lic ja n tó w , k tó ­
rz y  s ta w ili opór. D ziew ię­
c iu  in n ych  p o lic ja n tó w  u -  
m ieszczono na  liści© zag i­
n ionych .

Zan im  do H senw i p rzy ­
b y ły  p c s ilk i, reb e lian c i u -  
w o ln ll i  w ięźn iów  z m ie j­
scowego w ięz ien ia  1 sp lą ­
d ro w a li u rzędy.

POZIOM O;

l )  żona OdySeus2k, 8) nie-* 
obsadzone stanow isko, 14) 
w y ra z  k a f ry js k i oznacza­
ją c y  ¡.lud ” ,- „n a ró d ” , 15) 
gazow y w ęg low odór, 16) 
re zu lta t dzie len ia ; 17) za­
to ka  cha rakte rystyczna dla 
M orza czarnego i  M orza 
Azow skiego, 19) koń czyny  
zw ierzęcia, 20) t łu s ta  gle­
ba, 21) p rzy rzą d  do  m ie ­
rzen ia  ką tó w , 23) narzędzie 
ch iru rg iczn e , 24) b y ły  pa­
ry s k i k r ó l m ody, 25) zw ią­
zek  organ iczny pow sta jący 
p rz y  dz ia ła n iu  kw asem  na 
a lko ho l, 27) skaleczenie; 
28) n ie  w ie rzą cy  w  bó­
s tw a, 29) a tro fia , 31) stan 
w  In d iach . 33) lud zka  ko ń ­
czyna, 35) nocny p ta k  
w ró b lo w a ty , 39) bo g in i ze­
m sty, 41) da w nie j naczelny 
u rzę dn ik  w  w o jew ództw ie ; 
43) c y k l lod ow cow y; 45) 
im ię  m ęskie, 47) glos mę­
sk i, 48) cz łonek e k ip y  c y r ­
ko w e j, 50) głos żeński; 
51) przewaga crzynników 
b io log icznych nad społecz­
n y m i w  postępowaniu cz ło ­
w ieka , 53) zdro bn ia łe  im ię  
żeńskie, 54) m in e ra ł—krze­
m ia n  magnezu i  żelaza; 
55) no ta , 56) „ ta k ”  w  ję ­
zyku naszych sąsiadów; 
57) te rm in  te n isow y, 58) 
n iepraw id łow ość, - 61) le w y  
d o p ły w  Jen ise ju , 62) p o r t 
nad Zatoką B o tn icką ; 63) 
osada kaukaska.

PIONOWO«

1) p ie rw ia s te k  chem iczny 
z  g ru p y  p la tynow ców ; 
2) im ię  żeńskie, 3) część 
obozu, 4) rzeka  syb e ry j­
ska, 5) o k rz y k  znam ionu­
ją c y  lekcew ażenie, 6) b ia ­
ła  b ro ń  (w  liczb ie  m no­
g ie j), 7) s k ró t na  recep­
ta ch , 8) ru ch  pow ietrza;
9) sym bo l chem iczny g lin u ;
10) może być  ce lna  lu b

gazowa; U ) pasm o górskie 
w  B irm ie . 12) przyznan ie  
czegoś, da row izna , 13) za­
ją c , 18) odbiorca p rze sy łk i 
pocztów ej, 22) p ro d u k t ta r ­
taczny, 26) w zorzec; 29) 
an ton im  w ady, 30) droga 
b ita , gościniec, 32) skutek 
w ybu chu  bom by; 34) bo­
ha te rka  pow ieści Tołsto ja, 
36) im ię  żeńskie, : . )  spraw  
dzanie , 38) ok re s  zabaw i 
ba lów , 40) pu s te ln ik , 41) 
m atka  sułtana w  T u rc ji,  
42) w  k ie ru n k u ; 44) je z io ro  
w  ZSRR, 46) m ia s to  p o rto ­
w e w  A lg ie r ii,  49) maść 
kon ia , 52) s tre fa , 54) p ra ­
w y  d o p ływ  W ołgi, 56) „ k o ­
cham ”  w  ję z y k u  m a rt­
w ym , 59) rzeka na S yb e rii, 
60) dw ie  sam ogłoski.

N A  KO N FE R E N C JI p ra ­
sowej w  Po lsk im  Z w iązku 
K o la rsk im  po in fo rm o w an o 
w  środę dz ie n n ika rzy  m. 
in . o zatw ie rdzone j ju ż  
trasie przyszłorocznego X V  
W yścigu P o ko ju . Ju b ile u ­
szowy w yśc ig  B E R L IN  — 
PR AG A — W A R SZAW A 
składać się będzie z 14 
e tapów  o łącznej długości 
2-369 km . W N R D  kolarze 
prze jadą 796 km , w  CSRS 
— 718, a w  Polsce — 825 
km . Trasę poszczególnych 
etapów  ustalono następu­
jąco :

3 m a ja  l i  e tap B e rlin  — 
L ip sk  209 km .

4 m a ja  l i i  e tap L ip sk  — 
E r fu r t  180 km .

5 m a ja  IV  etap E r fu r t  — 
K a r l M a rx  - S tad t 187 km . 
Póletap na czas E r fu r t  — 
Jena 42 km , Pó łetap ze 
wspólnego staH u Jena — 
K .  M . ST. 145 km .

6 M A JA  OD PO CZYNEK 
W K A H L  M A R X -S T A D T .

7 m a ja  V e tap  K a r l M arx  
-S ta d t — K a rlo ve  V a ry  122 
km .

8 m a ja  V I  e tap  K a rlo ve  
V a ry  — Praga 160 km .

9 m ajá  V I I  etap Praga— 
B rn o  220 km .

10 m a ja  V I I I  e tap  B rno— 
G o ttva ld ovo  137 km .

11 M A JA  O D PO CZYNEK 
W G OTTV A LD O  W IE

12 m a ja  IX  etap G o ttva l 
dovo — M ora rska  O strava 
181 km .

13 m a ja  X  etap O strava 
— Opole 178 km .

11 m a ja  X I  etap Opole — 
W ro c ła w  w yśc ig  d rużyno­
w y  na czas 100 km ,

15 m a ja  X1H etap W roc­
ła w  — Poznań 175 km .

16 m a ja  X I I I  e tap Poz­
nań — Bydgoszcz 140 km .

17 m a ja  X IV  e tap  B y d ­
goszcz — W arszaw a 250 
km .

D la  u a tra k c y jn ie n ia  w a lk i 
na osta tn im , na jd łuższym  
etapie, w prow adzono aż 
siedem  lo tn ych  fin iszó w . 
Na pozosta łych etapach, 
ja k  dotychczas, będą po 
d w a  lo tn e  fin isze .

Zdzis ław a TR EPK A
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T E A T R Y
— nieczynna

O P ER ETKA — „Rozkoszna
dziew czyna”  g. 19.15 
c y r k  „A re n a ”  (A l. Buczka)
g. 19.15

K I N A
KOSMOS — „s tu b s  p łeć”  g. 9j
U .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c ,
— od la t 18
B A Ł T Y K  — „D w ie  tw a rze  a- 
genta K .”  g. 11.40, l i ,  i«,20, 
18.40, 21 — CSRS — od 1. 12 
(panoram.)
o g r o d o w e  — „O saczony”
g. 21.30 — ang. 
t e n i s o w e  — „O s ta tn ie  a k o r­
d y ”  g. 21.30 -  USA 
P O LO N IA  -  „15.10 do Yumy**
— g. 13.30, 16, 18.30, 21 — USA
— od 1. 16
D E L F IN  — „P ra w o  I  bezpra­
w ie ”  — prod. ang. — od ła t  18
— godz. 15, 17, 19, 21.
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rczy ­
m ucha”  g. 10, „ P i lo t  Ben”  
g. 11, 13, 13 — radź. — od 1. 
12, „ W  k ra in ie  b ia łe j czap li’* 
g. 17, „P os tra ch  kob ie t”  g. 19, 
21 — fra n c . — od I. 18 
PR O M IE Ń  (ZBM )—„K rze s iw o ”  
g. 16, „W e se li w spó łlo ka to rzy ”  
g. 18, 20 — radź. — od 1. 18 
M AR S — nieczynne
F A L A  — „N a ś lad ow n ic tw o  
w zb ron ione”  g. 18, 20 — fran c ,
— od 1. 16
ECHO — nieczynne
Ś W IT  (Skolw ln) — „M e h ł
K a m p f”  g. 18, 20 — szw edzki
— od I. 16
M EW A (żelechow o) — „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  g. 18, 20 — 
radź. — od 1. 16 
SO SEN KA — nieczynne 
z e g l a r z  (Goięcino) — „S p ra  
w c y  n ieznan i”  g. 18, 20.15 — 
w łp sk i — od i. 16 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne 
b a j k a  — nieczynne 
M a r z e n i e  — nieczynne

REPER TU AR  K IN  — na  pod* 
staw ie In fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — „ U  Stóp 
P ire n e jó w ”  g. io  — 21

KLUBY
JS M U Z  — czyn n y  od g. 12«

P R Z E T A R G
na wykonanie robót remontowo • budowlanych 

w  obiekcie przy ul. Ludowej 25

t l l ł i i ł

WOJEWÓDZKA' ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH 
SUROWCÓW WTÓRNYCH W  SZCZECINIE.

Do składania o fert zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie o fert nastąpi w  dniu 20. V II I .  1961 ff, 
O godz. 10 w  D iiá ié  Technicznym.

Slépe kosztorysy do wglądu w  pokoju nr 20 przy 
Ul. Ludowej 25.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. 3055-K

Rrielaftj,
Ha wykonanie robót eiewacyjnych i częściowej 

przebudowy gmachu Prezydium

D g l a n i

PREZYDIUM DRN SZCZECIN-DĄBIE, 

ni. Gryfińska 151.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne. O ferty należy składać 
do dnia 14. V II I .  1961 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. Kom isyjne otwarcie o fe rt nastąpi w  dniu 
14. V II I .  1961 r. o godz. 9.

______________________________________________ 3056-K

Z aw iad o m ie n ie
ZAKŁAD ENERGETYCZNY REJON SZCZECIN

zawiadamia odbiorców energii elektrycznej o przerwach 
w  dostawie prądu koniecznych w  związku z rozbudową 
urządzeń energetycznych, które nastąpi w  dniach, m iej­

scu i  czasie niżej podanym.
I .  Dnia 8 i  9 sierpnia w  godz. od 7 do 17—A l. Boh. 

Warszawy od Jagiellońskiej do Mickiewicza.
5-go Lipca od Boh. W -wy do Tarczyńskiego oraz u li­
ce przyległe.

2. Dnia 11 i  12 sierpnia od godz. 7 do 17 ulice Boh. 
W -w y od Krzywoustego do Pułaskiego, ul. Krzywo­
ustego od Boh, W -wy do Boi. Śmiałego oraz ulice 
przyległe.

S. Dnia 13 sierpnia (niedziela) od godz. 7 do 15 wy­
łączenie obejmie odbiorców na terenie zamkniętym 
u licam i:
Boi. Krzywoustego od Piastów do Żółkiewskiego — 
Ściegiennego, A l. Wojska Polskiego do pl. Zwycię­
stwa, Kopernika — Narutowicz." do Piastów, Piastów 
do Krzywoustego.

Uwaga — wyłączenie nie obejmuje k in  A l. Wojska Pol­
skiego oraz części ul. K r. Jadwigi — Jagiełły i Łokietka. 

_______ ____  _______________________________3062-K

M A T R Y M O N IA L N E

D W IE  panie ; m a te ria l­
n ie  niezależne, posia­
da jące własne ¡rtiieszka- 
n ia , poznają ’■ samot­
nych , K u ltu ra ln ych  pa­

nó w  od 40—55 la t. O fer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P ruskiego 8 na 
n r  836. 7725-G

DWÓCH sympatycznych, 
skromnych panów w 
wieku 30 lat, pozna

dw ie  m iłe  i  ku ltu ra ln e  
panie do la t 35 w  celu 
to w a rzysk im . M atrym o­
n ia ln y  n ie w yk lu czon y . 
M ieszkanie pożądąne. 
F o to o fe rty  (zw ro t): B iu  
ro Ogłoszeń, p l. H ołdu 
Pruslueeo 8 na  n r  832.

K g fr f t

P O LSK A Ż E G LU G A  M O R SKA

■aw ladam ia tw o ic h  p ra cow n ikó w  
w unJew ka łycb na te re n ie  Szczecina;

U  p rz y jm u je  zam ów ienia n a  z ie m n ia k i. Z a­
m ów ien ia  na leży sk ład ać  e *o M ic ie  w  D zia­
le  A d m in is tra cy jno -G osp oda rczym  w  te rm i­
n ie  n ie od w o ła ln ym  do d n ia  16 s ie rp n ia  b r. 
Po ty m  te rm in ie  nam ów ien ia n ie  będą 

p rzy jm ow an e.
M51-K

SAMOCHÓD „W arsza­
w a”  m a ło  używ a ny  k u ­
pię . T e l. 73-301 po  godz. 
16, 7724-G

NIERUCHOMOŚCI

O B IE K T  na ogrodnic­
tw o, hodow lę sprzedam 
lu b  w ydz ie rżaw ię . M ar­
k iew icz, Poznań — P ią t­
kow o ; 7647-P

foacowfflct/ Päszuktwarfi
T E C H N IK Ó W  e le k try k ó w  de  la b o ra to r iu m  i  do 
k o n tro li techn iczne j, techno logów  k o n s tru k to ­
ró w  o ra *  to ka rza  1 uczn iów  p rz y jm ie  n a ty c h ­
m ia s t F a b ryka  S przę tu E lektro techn icznego w 
Szczecinie u l. K w ia to w a  1. W a ru n k i p laey i  p ra  
cy  d o  om ów ien ia  na m ie jscu . 2057-K

T E C H N IK A  che m ika  o raz k ie row cę z I I  ka t. 
z a tru d n i na tych m ia s t W y tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ­
ró w  Szczecin u l.  K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  i 
p ła cy  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 3028-K

T O K A R ZY  e ra *  te ch n ika  m echan ika  na s tano­
w isko  m is trza  dz ia łu  m echanicznego za tru dn ią  
n a tych m ia s t Z a k ła d y  W ytw órcze  A p a ra tu ry  
P re cyzy jn e j O/Szczecin u l .  Podgórna 51/53.

7752-G

P K P  W AG O N O W N IA  I  RL Szczecin P o rt p rzy j, 
m ie : na  staż p ra cy  12 absolw ent, p o  szkole m e ta ­
lo w e j, 5 absolw entów  po  te c h n ik u m  m echan icz 
n ym  (tech n ik  m ech an ik ), 15 ś lusarzy, 4 s to la rzy  
1 12 ro b o tn ik ó w  do rem o n tu  ta b o ru  kole jow ego, 
» abso lw entów  po  szkole podstaw ow ej do w yu  
czenia zaw odu ślusarza ogólnego. W a ru n k i 
w ie k  od 16 — 18 la t .  N a u ka  trw a  3 la ta . Oprócz 
w ynagrodzen ia  p ra co w n ik  o trz y m u je  wszelki© 
św iadczen ia przysługując©  p ra cow n iko m  PK P. 
W a ru n k i p ła cy  1 p ra cy  do om ów ien ia  w  lVa- 
gonow nl szczecin P o rt  C entr. u l. Gdańska n r  3.

O DSTĄPIĘ sk le p  za
zw ro te m  kosztów , o -  
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8

G ARBUJĘ, farbuję,- u- 
szlachetn iam  ba ran ie  i  
w szystk ie  s k ó ry  fu ­
te rko w e . Z y g fry d  K o - 
paczewSki, Słupca, W ar 
szawska 32, te ł. 123 
(w o j; poznańskie).

3003-K

TEC H N IK Ó W , m ech an ikó w  t  e le k try k ó w  (spe­
c ja lność budow a maszyn i  ob róbka m e ta li)  na 
stanow iska: technologów  S k o n s tru k to ró w , re w i 

denta  zakładow ego z w yższym  lu b  średnim  
w ykszta łceniem  ekonom icznym  zatru dn ią  na­
tych m ia s t Z a k ła d y  W ytw órcze G łośn ików  „T o n  
s ił”  we W rześni. Zgłoszen ia p ro s im y k ie row ać 
do  D z ia łu  K a d r  w /w  Zak ła dó w . B liższe w a ru n ­
k i  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 3802-K

PRZEDSIĘBIORSTW O R obót C zerpa lnych 1 Pod 
w od nych O ddzia ł Szczecin u l. N oczn ickiego 
18/22 p rz y jm ie  do p ra cy  ś lusa rzy m aszynow ych, 
ślusarza narzędziow ego, spawaczy do obsług i 
spaw arek au togenlcznych i  e le k tryczn ych  oraz 
palaczy o k rę tow ych . Od kan dyd a tów  wym aga 
się ukończone j szko ły  podstaw ow e j l dokum en 
tów  k w a lif ik a c y jn y c h . Zgłoszenia w Samodz. 
R ef. K a d r. p o kó j n r  15. 3061-K

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  w ypych aczy zaba- 
ek p luszow ych za trudn ię  na tych m ia s t. Jag ie l­

lońska 15 sk le p  w  suteren ie, 7753-G

OGRODNICTWO hand lo­
we, w iększe, zaprow a­
dzone, k o ło  Poznania 
z pow odów  rodz innych 
sprzedam. D okow icz, 
Rogoźno W lkp ; 7726-P

U N IE W A Ż N IA  SIĘ za­
gubioną p ieczątkę  o na ­
s tępu jącym  b rzm ie n iu : 
PP H A P G a llu x  n r  6 
u l; Ja ro m ira  13. 7728-G

SPRZEDAŻ

HODOW LĘ k u r  ^ k a ­
czek; 2 ha z iem i sprze­
dam  lu b  zam ien ię TU 
dom ek. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  837.

7729-G

KO K O S ZK I sprzedam. 
W iadomość: te l. 352-49.

7730-c

KROW Ę sprzedam. Szcze 
c ih  — N iebuszewo, u l. 
M arc ina  13-2, S w ler- 
czek. 7731-G

2 ŁO ZK A  żelazne sprze­
dam . A l.  A r m ii  Czer­
w on e j 22a-4. 7732-G

G A RA Ż sam ochodowy 
rozb ie rany sprzedam 
M ick ie w icza  82 m . 7 od 
godz. 16. 7733-G

DW A A K W A R IA  kom ­
p le tn ie  urządzone z r y ­
ba m i ta n io  sprzedani. 
W iadomość: Bogusława 
13-12. 7734-G

W ANNĘ żeliw ną ema­
liow an ą  sprzedam. Ślą­
ska 24-8 po godz. 16.

7735-G

ROZNE meble sprze­
dam . Boh. W arszawy 
79-5 od  godz. 18. 7736-G

L U Z Y  po kó j z kuchn ią , 
fro n t, I  p. zam ien ię na 
większe; Radogoska 4-n . 
- '  7737-G

PO KO J, kuch n ia , ko m ­
fo r t  zam ienię na w ię k ­
sze. K rzyw oustego 19-14.

7738-G

3 PO KOJE zam ienię na 
2 po ko je . W a ru n k i do 
om ów ienia. U l. K ra ­
kow ska 20-1. 7739-G

DWA POKOJE, wygody, 
ogródek w  Śródmie­
ściu zamienię na trzy 
równorzędne. Wiado­
mość: tel. 430-09.

7740-G

2 PO K  >JE; - kuch n ia , 
p rzedpokó j; o fic yn a  1 
p ię tro , słoneczne zam le 
n ię  na 2 w iększe po ­
ko je . W a ru n k i do  om ó­
w ie n ia . U l. Jag ie łły  
18-12. 7741-G

D O M EK jed no ro dz in ny , 
duży ogród zam ien ię r~  
p o kó j ko m fo rto w y  
Śródm ieśc iu , po d ju ch y , 
C h o jn icka  22.

7742- G

W YN AJM Ę po kó j; Gu- 
m ieńce; 2 ró d la n a  16—1.

7743- G

D O M EK Jednorodzinny 
z  ogrodem  zam ien ię na 
3 p o ko je  z kuch n ią , u l.  
Jordana 12-1. D ąbie.

7744- G

3 POKOJE, ku ch n ia , ła 
zienka, c. o.s ogród, ga­
raż w  dw u ro dz in ne j w i ł  
i i  na  Pogodnie zam ie­
n ię  na 3 p o ko je  lu b  
w iększe. W iadom ość: 
te l. 713-01. 7745-G

PO KO J z  kuch n ią ; ła ­
z ienką; p rze dp okó j, i  
p ię tro , fro n t,  z ba lko­
nem  zam ien ię na 2 po­
ko jow e, o f ic y n a  w y k lu  
czona; B a rb a ry  5a-4 
(Niebuszewo) od godz. 
19; 7746-G

p r z y j m ę  na po kó j 
p a n ie n k i. B o i. K r  z ./o - 
ustego 75 m ; 12.

7747-G

N IE P R A C U JĄ C A pani 
la t  50 poszuku je  poko­
ju  sub lokatorskiego.
Te ł. 470-91, w e w n . 259, 
godz. 16 do «<,

D W A POKOJE, kuch n ia , 
ba lkon , ogród; c na Po 
godnie zam ienię na  o- 
sóbne p o kó j z kuchn ią
1 p o kó j. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
Skiego 8 na n r  835.

7749- G

D W A POKOJE, kuchn ia
w  D ąb iu , u l. G ry fiń ska  
130—3. t r z y  d z ia łk i, 
ch le w ik , p iw n ica  zamie 
n ię  na m ieszkanie 
śródm ieściu Szczecina. 
W a ru n k i do om ówienia.

7750- G

2 POKOJE z w ygodam i
w  Łodz i zam ien ię na 
dobne w  Szczecinie, 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H ołdu P rus-:lego o 
na  n r  838. 7750-G

ZGU BIO NO św iadectw o
do jrza łośc i na nazw isko
Szyiko Dominika.

3751-G

WYSTAWY
— nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . I —  U n ii LU*
be łsk ie j
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  
U n ii Lu be lsk ie j.

PR ZYC H O D N IA  D LA M A T K I 
Ï  1)7 EC KA «- ŚW. W ojc iech» 
g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — w o j.  Pol. 63 — g. 18—23

APTEKI
N r. 7 S-,gp L ip ca  7 — te le fo n
443-38. :
N r.  6 — W oj. P o lskiego 134 m  
te ł, 451-97.

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

17.30 — „G oście *  A rte k u ”  r©
tra n sm is ja  z M oskw y, 18.10 — 
Szczecin dziś i  ju t r o ,  18.25 — 
„E u re k a ”  m agazyn popu la rno  
na u ko w y , 19 — z M oskw y
przem aw ia  p re m ie r ZSRR 
N .s. C hruszczów , 20.20 — 
dz ie nn ik  T V , 21 — te a tr  T V
— „N a gro da  m ło dych ” , 22 —
ostatn ie w iadom ości, 22.05 — 
szczeciński serw is te le w izy jn y *  
22.15 — D obranoc,

(program  b e r liń s k i)
11.00 — pow tórzen ie  K ro n ik i 
i  A k tua ln ośc i. 11.25 —  „T E L E - 
STU D IO  B A Ł T Y C K IE  — au dy  
c ja  ro z ryw ko w a  z udzia łem  
znanych a rty s tó w  i  so lis tów . 
13.10—14.30 — te s t t  m uzyka ,
14.30 — F ilm  p t. „R y w a le  
p rzy  k ie ro w n ic y ” , 16.05—17.0(1
— test i  m uzyka , 17.00 — A u­
d y c ja  d la  dz iec i od ła t  8, 
18.30—19.45 — test i  m uzyka , 
19.45 — P rog ram  na dzień b ie ­
żący, 19.55 — W ieczorne poz­
d ro w ie n ia  T e le w iz ji D ziecię­
c e j. 20.00 — S p ort i  m uzyka ,
20.30 — K ro n ik a  !  A k tu a ln o śc i 
i  prognoza pogody, 21.00 — 
F ilm  pt. „B łę k itn y  a n io ł”  a  
M arleną D ie tr ic h  w  ro li t y t u ­
ło w e j. 22.30 — C zarny k a n a ł
— aud. z K a ro lem  Edw ardem  
s e h n itz le rcm , 22.50 — Ostat­
n ie  w iadom ości K ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.80 
SZC ZE C IN : 16.00 Z  m osenbą 
na ty , 16.30 N ow ele G dańskie, 
16.45 M uzyka  roz ryw ko w a ,
17.00 L is t  z Poznania 17.20 
M uzyczne „ T rz y  po t r z y ” ,
18.00 P rzeg ląd A k tua ln ośc i W y 
brzeża, 19.30 K ro n ik a  Studen­
tó w  Szczecina, 19.50 K o n ce rt 
d la  zak ła dó w  p ra cy  „C zw a r­
ta  zm iana” , 20.30 A lm an ach  
m orsk i.
W A R S Z A W A : 15.05 D ue t fo r ­
te p ian ow y, 15.30 Dla. dz iec i 
„L a ta rn ia  P roze d in” , 18.25 ijfu  
zyka  i  ak tua ln ośc i, 18.45 N ie ­
dosta tek i  konsekw encje , lś.15 
E ksp e rym en ta ln a  s te reofon icz­
na m uzyka  taneczna, 21.00 Z 
k r a ju  i  ze św iata . 21.27 K ro ­
n ik a  sportow a , 21.40 G ra  k w a r  
te t  jazzow y A n d rze ja  K u ry le ­
w icza. 22.15 P o rt re ty  l ite ra c ­
k ie , 23.45 M uzyka  na dobra­
noc.

Oszczędzaj 
w PKO



K f J H J H S B !

T e ra z  liczy  się w s zy s tk o !

SYSTEM OCENY PUNKTOWEJ
w a ru n k ó w

mieszkaniowych
JA K  już informo 

walismy, ostatnio 
P rn . MRN podjęło 
szereg uchwal doty­
czących zasad no­
w e j p o lityk i miesz­
kaniowej. Uchwa­
ła  w  sprawie w  ery 
fikać j i  wniosków
przewiduje system 
oceny punktowej 
warunków mieszka 
ulowych osób ubie­
gających się o przy 
dział nowych lokali, 
przy czym za pod­
stawę do punktacji 
bierze się cztery gru 
py warunków.

ROZDZIELENIE roĄzl 
ny bądź konieczność roz 
kwaterowania rozwie­
dzionych małżonków o- 
cęniane będzie ną 5 
pkt. Również oddziele­
nie dfcifeći do la t 18 od 
osób chorych, których 
stan zdrowia wymaga 
izolacji — 5 pkt. B rak 
wyposażenia w  podsta­
wowe instalacje lub zły 
ich stan techniczny oce 
niane będzie na 10 pkt. 
W grupie trzeciej ilość 
punktów może wynosić 
52. Ocenie w GRUPIE 
CZWARTEJ podlegają 
w arunki materialne. Je 
żeli więc zarobki ubie­
gającego się o mieszka 
nic nie przekraczają

punktów. Inne wyróż ną używalnością urzą- Zamieszkanie w  poko 500 na jednego człon 
niające warunki, a więc d z e ń : j»i przejściowym liczy rodziny ■— liczy się
udokumentowana praca — z jedną rodziną — się 5 pkt. Zagęszczenie [°  23 5 U ro b k i 0d
społeczna, wyróżnienie 2 pkt. na jedną osobę: 500—1000 zł na członka
Się w  pracy zawodowej, „  z dworna rodzinami -  do 2 m* -  10 pkt. rodziny liczą się za 2

PIERWSZA' grupa do 
tyczy warunków osobi­
stych ludzi ubiegają­
cych się o mieszkania.
Okres zamieszkania w  
Szczecinie w  latach 
1945—1950 oceniany bę­
dzie na 5 punktów, za 
okres od 1951 r. po jed 
nym  punkcie za dwa ła ­
ta. Lącana punktacja 
może tu  wynieść 12. , .
Okres pracy w  zakia- T0W-
dzie gospodarki uspo- W GRUPIE trzeciej 
łeeznionej: za pierwsze ocena dotyczy warun-
t.rzy lata — 1 punkt, za ków zamieszkania i
każde następne dwa la- współżycia w  dotychcza 
ta  po 1 punkcie. Może sowym mieszkaniu. Za- 
się tu  uzbierać 6 punk- mieszkiwanie w  lokalu

inwalidztwo itp. mogą _  4 p j^  
być ocenione do 10 punk _  z trzema rodzinami 

-  7 pkt.
W GRUPIE pierwszej — z czterema l  więcej

ilość punktów może — 10 pkt. 
osiągnąć 43.

PUNKTACJA w  gru- 
pie drugiej dotyczy sta 
nu zajmowanego dotych 
czas lokalu. Zajmowa­
nie lokalu niemieszkal­
nego bez światła dzien­
nego liczy się za 30 
punktów. Zajmowanie 
lokalu niemieszkalnego 
z dostępem światła 
dziennego — 20 punk-

— do 2,5 ms — 9 pkt. pkt, a powyżej 1000 zł
— do 3 ms — 8 pkt. — o Pbt. Łącznie w  ca

-  d° S45 m ’ -  6 Skt! ,ym »S'8»'1” « u-
-  do 5 m2 -  5 Pkt. zbierać 130 pkt.

tó w .

OKRES oczekiwania^ 
w  obecnych (złych) wa­
runkach mieszkanio­

wych na nowe lokum 
(za podstawę przyjmowa 
ny będzie term in  złoże­
nia pierwszego wnio­
sku) liczony będzie po 
1 punkcie za każdy rok. 
M sumie punktacja mo 
że  tu osiągnąć 10. 
Stwierdzane urzędowym 
zaświadczeniem upraw­
nienie do uzyskania do­
datkowej powierzchni; z 

¿«.tytułu złego stanu zdro 
w ia  oceniane będzie na

wieloizbowym ze współ

W tym roku

2 x  „00“

PTASIE
TRAGEDIE

K IE LEC KIE  szpaki zi 
mują zazwyczaj we Wło 
Rzęch, Francji i  Hiszpa­
n ii. Czasem jednak do­
cierają nawet do A l­
g ierii. Zresztą nie ty lko  
szpaki. Np. na Malcie 
zastrzelono w  ub. r. dud 
k& zaobrączkowanego 
pod Lągowem.

Tragicznie skończył 
się także lo t pliszki, któ 
ra spod Kielc dotarła 
aż na Korsykę. Jeśli 
chodzi o odwiedziny pta 
sie, to  koło Przysuchy 
znaleziono rybołowa za 
obrączkowanego w  Szwę 
c ji. ____  (ał)

Licznik Geigera

W przyszłości 
więcej

W  T Y M  ro ku  będzie j u t  
go tow a toa le ta  m ie jska  u 
-Izblsgu- A ł. P iastów  i  u l. 
Jag ie lloń sk ie j. Prace bu­
dow lane zna jdu ję  się w  
pe łnym  to ku . Ponadto u- 
stęp pu b lic zn y  zostanie 
o tw a rty  w  no w ym  bu d yn ­
k u  p rzy  u l .  O b r. S ta lin ­
gradu.

Sieć tego rodza ju  „p rz y t 
b y tk ó w ”  m a być w  p rzy ­
szłym  ro k u  znacznie roz­
szerzona, w y re m o n tu je  się 

in . podziem ną toaletę 
p la cu H o łd u  P ruskiego.

(P)

terkoce

K ło p o ty  
z aparaturę 
rentgenowską

PR ZY pom ocy lic z n ik ó w  
G eigera ustalono, że apara 
t y  RTG zna jdu jące się w 
szczecińskich ośrodkach 
zd ra w ią  w ym a ga ją  doda tko  
w yeh zabezpieczeń. W o je ­
w ódzka S tac ja  SANEPID , 
p rz y  k tó re j pow stała spe­
c ja ln a  kom ó rka  badająca 
s k u tk i prom ieniow ania, 
dala os ta tn io  polecenie 
n ie ru cho m ie n ia  apara tu do 
prześw ie tleń , zna jdu jącego 
*>ę w  przych od n i stom atolo 
g iczn e j p rzy  A l. P iastów. 
Jed yn ie  przychodn ia  przy  
P I. B a nko w ej posiada w a ­
r u n k i  u m o ż liw ia jące  eks­
p loa tac ję  ap a ra tu ry  ren tge 
n e w sk ie j, bez szkody d la  
le k a rz y  i  personelu. Tam 
te ż  «ostanie przeniesiony 
« p a ra t *  A le i P iastów.

J a k  ośw iadczył k ierów - 
• I k  W ydzia łu  Z d ro w ia  Pre 
s yd iu m  M R V  d r  W incen ty  
O S IŃ S K I nakazem  c h w ili 
M a ło  się zainsta low an ie do­
d a tko w ych  zabezpieczeń. 
K o sz ty  m a ją  w ynieść w sa 
B y m  Szczecinie oko ło  A,S 
w in  t ło ty c b , ( J i ^

P rzez  n asze  o ku lary
DROGĄ kupna 

nabyłam buty. W 
„G alluxie“ . Za 450 
zł. „Dom“  potępił 
zakup.

— Co te raz zrobię?
•— Zam ien isz.
— M o w y  n ie  m a. 

T rz y  la ta  tem u próbo­
w a łam  zam ien ić i  n ic  z 
tego n ie  w yszło.

—• To b y ło  daw no. 
Teraz je s t nowe zarzą­
dzenie. H ande l id z ie  z 
postępem. W in n ych  
k ra ja c h  m ożna zam ie­
n ić  to w a r po 19 dn iach 
od zakupu. V  nas tego 
samego dn ia  — co  za 
prob lem ...

Po pół godzinie 
byłam w  sklepie. 
Czarująca blondyn­
ka nawet wykazy­
wała dobre chęci, 
ale nie znalazła od­
powiedniego nume­
ru.

— N iech p a n i p rz y j­
dzie Jutro . Jestem
przód urlop em , w ięc 
n ie  chcę pobierać od 
k ie ro w n ik a  no w e j p u li 
to w a ru .

— N ie będzie k ło p o ­
tów?

— Na pewno.

NAZAJUTRZ na 
stoisku był sam kie 
równik. Obserwowa 
łąm  chwilę jak  sam

siebie prześcigał w  
uprzejmościach wo­
bec klientów. Za­
chęcona zwróciłam 
się o zamianę.

— W id z i pan... m ąż... 
na m ała  szp ilka ... P ro ­
szę zam ien ić na  inne.

— O to  będzie tr u d ­
no . E w entua ln ie  n iech 
p a n i sobie coś w y b ie ­
rze w  te j sam ej cenie.

BIEDNY
KIEROWNIK

Nie znalazłam nic
odpowiedniego. O- 
wszem. A le tańsze, 
za 400 zł. Na takie 
jednak kierownik 
nie chciał wym ie­
nić.

— Z w ró c ić  p ien iędzy 
n ie  m ożemy, bo to  Już 
przeszło przez kasę, 
bank, a przecież pa n i 
te ż  n ie  może na ty m  
s trac ić , bo to  n ieuczci­

w ie  tłum a czy ł się k ie ­
ro w n ik . — G dyby to  
w czo ra j jeszcze — ta k . 
a le  dziś — za późno.

Po półgodzinnej 
pertraktacji wym ie­
n ił. Oddałam naby­
tek za 450 zł. Dosta­
łam za 400. Uszczę­
śliw iona pognałam 
do domu. Po dro­
dze opadły mnie wąt 
pliwoścl.

BIEDNY kierow­
nik... — myślałam. 
— W  im ię uprzej­
mości tak się nara­
ża! Bo ja k  w ytłu ­
maczy nadwyżkę 50 
zł? Dlaczego zwierz 
chnicy utrudniają 
mu pracę rygory­
stycznymi zakaza­
mi?

(B)
p. s.
T Y M  razem  h is to rią  

zakończy ła się po m yś l­
nie d la  k lie n tk i.  Zaw ia ­
d o m io ny  W ydzia ł Hand 
lu  W R N  zarządził na­
tych m ia s tow y  z w ro t 

; .nieszczęsnych 50 zł. Po­
dobnych in te rw e n c ji, 
za ła tw ion ych  „ f r o n ­
tem  do k lie n ta ”  b y ło  w  
ty m  ro ku  R. Ponieważ 
znam y w ięce j ta k ic h  
■wypadków, w szys tk im  
poszkodow anym  u ja w ­
n ia m y  drogowskaz do­
chodzenia s łusznych 
p re ten s ji.

W nauce - 
celująco

FENOMEN? Zaharow uje 
się? A  może n ie zw yk le  u- 
zdo ln iony? — T o na  pew­
no. A le  przede w szystkim  
ja k  sam tw ie rd z i, um ie  so­
bie zorganizować .czas i  pra

Oceniając w y b itn e  osiąg* 
n lęc ia  W ładys ław a BORU- 
K A  w  p ra cy  ,i nauce, sekre 
ta r ia t  K o m ite tu  W ojewódz 
k iego ZMS 1 p re zyd ium  Za 
rządu Okręgowego Zw ią z ­
k u  zaw odow ego K o le ja rzy  
p rzyzn a ły  m u  ty tu ł Przo­
do w n ika  soc ja lis tyczne j 
P racy . Będzie to  p ierw szy 
w  w o jew ództw ie  przodow ­
n ik  z tego rodzaju ty tu łe m  
i  p ie rw szy w  k ra ju  — w 
k o le jn ic tw ie .

W ładys ław  B o ru k  jes t fre  
zerem  w  Zakładach Na­
praw czych Taboru K o le jo ­
w ego w  S targardzie. W  o- 
s ta tn im  pó łroczu w yprze­
d z ił w szystk ich  sw oich ko­
legów . Jego no rm a docho­
dz iła  w  n ie k tó rych  m iesią­
cach do 26ó—270 procent, 
podczas gdy in n i. na podob 
nych stanow iskach, osiąga­
ją  najwyższą norm ę do  205 
proc.

W ŁA D Y S ŁA W  BO RU K 
m a 23 la ta . Uczy się w  L i ­
ceum dla  D orosłych . W 
ty m  ro k u  uko ńczy ł X  k la ­
sę — z w y n ik ie m  ce lu ją ­
cym . Jest a k ty w n y m  człon 
k ie m  ZM S. Za służbę w o j­
skow ą zosta ł w yró żn io ny . 
Sportow iec. Żonaty.

U roczystość w ręczenia od 
zna k i odbędzie się w  n a j­
b liższych dn iach w  S targar 
dzie.

M y, ze swej s tro n y , skła 
dam y naszemu przodow n i­
k o w i serdeczne gratulacje« 

(B)

W  Zamku niecodzienna ekspozycja!
RO ZM IŁO W ANI w no

wej architekturze swe­
go miasta szczeciniacy 
mają niecodzienną oka­
zją obejrzenia czegoś no 
w ego w  te j dziedzinie 
— wystawy ceramiki 
tworzonej dla arch itekt 
tury.

Wprawdzie użycie ce* 
ra m ik i w architekturze  
posiada bardzo dawną i  
bogatą tradycją (Asyria  
np,), lecz nowy jest po­
mysł traktowania okła­
dziny ceramicznej jajco 
płaszczyzny abstrakcyj­
nej, która w  zestawie* 
niu np. z szarą ścianą 
domu działałaby swą

WYSTAWA
„ŻYWYCH

Ś C I A N “

n ic  ze swej kolorystyce 
nej świeżości).

Na wystawie ogląda­
my pro jekty zrealizo­
wanych już prac, m.in, 
pro jekt ścianki cerami­
cznej na agencji OR-  
BIS-LO T w  PARYŻU, 
pro jekt ściany w SZKO  
LE PIELĘGNIAREK w  
L U B LIN IE  i  PAW ILO ­
NU POLSKIEGO na 
wystawę, W ZAGRZE­
B IU  oraz DEKORACYJ

pozycja powierzchni” , 
„Kompozycja fantasty­
czna” ) jest bardziej 
„ impresjonistyczny” , 
Madejski zaś «— płaski 
i  „fo rm izujący”  („Czer­
wone obcęgi” , „Księ­
życ” , „P ła ty” ).

Bardzo to  ładna w y­
stawa — interesująca 
nie ty lko  dla znawców 
t  specjalistów, ale i  dla 
zwykłych „zjadaczy 
chleba” , którym  nieobo­
jętne są sprawy ich 
przyszłego otoczenia.

TYM  przykrzejsze 
słowa cisną się na usta 

adresem naszych

blemowa w  Galerii 
„Krzywego Koła”  w 
1961 r. zrobiły w stoli­
cy furorę. CPLiA udo­
stępniła im  pracownie

NEGO PANNEAU na szczecińskich architek- 
pmachu klubu M P iK  w  ^ u>» s których żaden 
WARSZAWIE nie  Po jaw ił się w  pią­

tek w  Zamku, na otwar 
P ŁY TY  ceramiczne «*“  wystawy. Tym  bar- 

trzech artystów różnią azie3> , ze twórcy „ży- 
się od siebie tak  ja k  ró  »»eh ścian”  Krzysz 
żne są ich indyw idua l- t0J Henisz i  Zygmunt 
ności i  temperamenty Madejski bardzo in te- 
p lo o ty c m e . Ceramiczne r ?s“ Ń «  w p r o w a d z a li  
o b ra z y  ■ H e n is z a  są n t r m m y c h  gości w  za 
może najbardziej ma-, ............. . gatlmenia swej tw ór■

t  piece do wypalania i a r s k i  ,  P o łu d n ia ”  cz°sci adresowanej do
p ły t nu Łysej Górze w  ‘ 0 (^ „  ” iVe Architektury.

Urszula POMORSKAa r M  *«*">■ ***

K . HENISZ — „Warzywa”

jest je j kier. artystycz­
nym).

W ZESTAW IENIU  
np. z tradycyjną mozai­
ką i  in nym i. okładzina­
m i koszt p ły t ceramicz­
nych jest o wiele niż­
szy a w konsekwencji 
wypalania g liny  w  ternmieniącą się kolorem TWÓRCAMI pty ł ce-

powierzchnią, która re- ramicznych pokazanych peraturze 115Ó stopni 
agowalaby na światło w  Zamku są trze j znani powierzchnia i  kolor ta 
różnorodnością swej fa  warszawscy artyści-p la k le j p ły ty  są — prak- 
ktury , której wypukłoś-  stycy — Krzysztof HE- tycznie rzecz biorąc — 
ci (trójwymiarowość) NISZ, Bolesław K S IĄ - niezniszczalne (np. wspo 
byłyby elementem w ią - ZEK i  Zygmunt M A - mniana już ’ asyryjska 
żącym ją  z architekta-  DEJSKI. Ich wystawa ceramika architektom  
riczną grą- t j ji i f l le ł eksperymentalna w  czna przez w iek i do
w  “  t » «  r, t j a s S B s y a a j i * O i t f *  ~

r t ’ R T g s  g  S T B iS r o  5

%  U N K U * *  m  i,P ie ty ’« /

lY-c  ̂ 1
ä 0 D N > w

leszcze o młodzieży
„ PO LITY KA ”  po okresie not- 

kowo-felietonowych utarczek 3 
„NOWĄ KULTURĄ”  przynosi 
poważną polemikę Michała M IR *  
SKIEGO pt. „M AR ZEN IA I  TE K  
STY REWOLUCYJNE”  z cyklem  
artykułów Baumana (-„Młodzież 
w krain ie marzeń” ) drukowa*
nych w „N K ” . Bauman rozpatry­
wał sprawy młodych od strony 
ich zdolności i  chęci przystoso­
wywania się do warunków na*  
szego współczesnego życia, M ir­
ski zaś w idzi w  m łodym pokole­
niu predestynację do negowanid 
tych warunków.

„ Is to ta  pro b lem u  — czy ta m y —* 
m łodzieży w  ogóle ma to  dó sieb ie; 
że n ie  ty lk o  m łodzież, p ro le ta ria cka  
i  in n y c h  w a rs tw  w yzysk iw a n ych  
w  k ra ja c h  b u rżua zy jn ych , n ie  t y l  
ko  cała m łodzież w  k ra ja c h  zaco­
fa nych  i  ko lo n ia ln ych , n ię  zdradź* 
te nd en c ji przystosow awcze j i  sta­
b il iz a c y jn e j. Rów nież m łodżież 
bu rżua zy jn a , zamożna, k tó re j po­
stawa po zytyw na w obec spraw  pul 
b liczn ych  „spo łecznie akceptow a­
n ych ”  i  „uśw ięco nych  zJnstytuejo 
na ljzow aną tra d y c ją ”  ob ie k tyw n ie  
je s t de te rm inow ana i  uzasadnia* 
na — rów nież ta  m łodzież n i«  
zdradza sk łonności do  ich  b ie rn e j 
asym ila c ji, raczej w yraża rjiecheó 
do zastapego stanu rzeczy, a ję ś li 
ju ż  je  a sym ilu je , to  w  w alce 3 
n im i częściowo je  zm ien ia jąc” ,

ODWIECZNĄ walka pokoleĄ 
trwa.

Naszych Czytelników zaintere*  
suje też niewątpliw ie historycz* 
na rozmowa „W ie lk ie j tró jk i u) 
Teheranie”  czyli wymiana m yśli 
Stalina i  Roosevelta na temat 
„Przyszła ONZ —  zarys, cele” * 
Niezmiernie interesujące doku­
menty zamieszczone w  „POBITY. 
CE”  nabierają dziś — w oblięzit 
dramatycznych spięć na arenie 
międzynarodowej szczególnego 
smaku, co do aktualnej ro li ONZ*

Zawiść
-  „grzech główny”

W „NOWEJ KULTURZE”  po* 
lecamy Czytelnikom  ^ n a łc o m it t f  
lis t KAZIM IE R ZA  BRANDYSA 
„DO P AN I Z” , w którym  autem, 
porusza sprawę jednego z „grze­
chów głównych”  Polaków —  ZA  
WJSCI, która jest „zbiorowyni 
odruchem, anonimowo-kolekty- 
wnym działaniem skierowanyni 
przeciwko indywidualnemu  pcH 
wodzeniu...”

W  TY M ŻE  num erze „ N K ”  zna | 
du je m y  ka p ita ln y  fe lie to n  J a n *  
Szeląga pt. „T a k  I n ie ’ ’. A u to r 
stw ierdza , że w  H aw anie s ta w ia ją  
po m n ik  H em ingw ay’ow i, a u  nas 
w ykre ś la  się z le k tu ry  s iko lneJ 
jego na jlepszą powieść „K o m u  b i 
je  dzw on”  d la  jed ne j — i  p ię kn e j 
zresztą — sceny m iło sne j, w. dow1 
c ipn y  sobie i  z ło ś liw y  sposóh 
Szeląg ro b i re js  po naszych ro ­
dz im ych i  obcych le k tu ra c h  szkol 
n y c h , w y ła w ia ją c  z n ic h  p ika n tn a  
sceny ero tyczne („S ta ra  Baśń” * 
„W ie rn a  rzeka” , „P an  Tadeusz'7; 
„C zerw one i  czarne” , „P rzed w io ś 
n ie ” ), dom agając s ię  „u ła ska w i«  
n ia ”  H em ingw ay’ a.

„PRZEGLĄD K ULTURALN Y”  
przynosi a rtyku ł Zbigniewa Le* 
nartowicza, pt. „N IE  KRATY, 
NIE  CZARNE KSIĄ ŻE C ZK I” , V) 
którym  autor proponuje inne niż 
dotychczas rozwiązania trudnego 
problemu prostytucji.

0 człowieczeństwie 
zbrodniarza

GORĄCO polecamy Czytelni* 
kom publikację JACKA STWO*  
RY w  ,£Y C IU  L ITE R A C K IM *  
pt, „DWÓCH LU D ZI W CELI’** 
która jest relacją rozmów prz-j 
magnetofonie, przeprowadzonych 
2 dwoma więźniami. Jednym —i  
siedzącym za zbrodniczą działał*  
ność w  Oświęcimiu, drugim, któ*  
ry  napisał w  więzieniu ks iążk i 
Pt. „Trzeba głęboko oddychać* 
na temat przeżyć zasłyszanych 
od tamtego współwięźnia, otrzy* 
mując za n ią nagrodę na konkut, 
sie obozowych wspomnięń. 

Wstrząsające i  ciekawe.
;,POMORZE”  d ru k u je  in te resu j»  

ęy a r ty k u ł p t . „B ro ń  i  nadzie ja” , 
Leona K ow alskiego, k tó ry  przed 
w o jn ą  pra cow a ł w  N iem czech ja  
ko  na uczyc ie l jed ne j z po lsk ich  
szkół na z iem i z ło to w sk ie j, gdzie 
lud z ie  od la t czeka li „a ż  do  .cze­
goś p rzy jd z ie ” , w  gronie p rzy ja ­
c ió ł wznosząc kon sp iracy jn e  toa­
sty,; ,jN oj to  aż »0  Odrę!!'-,..

vt> i



W re s zc ie  na ligow ym  poziom ie

Pogoń wzięła srogi rewanż
z a  w io sen n ą  p o ra żk ę

JEDEN D O B R Y M E C Z  -
i wróciły stare sympatie

już 13 m inut później, Bardzo spokojnie i  sku- 
kiedv eezekwuiar tecxnie zagrał również NO Kieay egzenwując WACKI. Do p,0zlomu Jablo
wolnego za fau l na ne w skiego dostosow ał się 
n im  umieścił p iłkę  po p rze rw ie  k r a s u c k i , z
w  siatce wrocławian, iż byl, wi'doczny w  akc ja ch  o fensyw  kapita lnym  strzałem nych( gdyż mlal 7a zada- 
Z odległości CO naj- n ie  w zm acn ian ie  ob ron y , 
m niej 30 metrów.

W ynik meczu usta lił . W  A TAK U  w y b ija li 
2 m inu ty  po przerwie K IELEC i  KLESZ- 

stosowail Wiśniewski, k tóry  za- CZYNSKI. K ielec jed- 
I . « .  niefat » rM , ll.  • " H *  Słowińskiego.

Pogoń zagrała przede jąC się d0 dalszych p i-

WRESZCIE, PO DŁUGIM OKRESIE „dn i 
chudych“ , wczoraj wychodzili szczeciniacy 
ze stadionu Pogoni w  pełni usatysfakcjono­
wani. Zespól portowy po raz pierwszy po­
konał swego starego rywala — Śląsk Wroc­
ław w  stosunku 3:1 (2:1) wygrywając spot­
kanie całkowicie zasłużenie i  po dobrej 
grze.

S LĄ S K  B Y Ł  JE D N A K , bardzo tw a rd o , _ ________
szczególnie w  p ie rw sze j po d łu g ie  p rze rzu ty  1 z da leka  .*« _ :»  S to w iń s k ie s o  
■ ' p rze c iw n ik ie m  n ie la t s trze la li. Gospodarze za'śto- STąpU C,£OWinsKie60 -
w y m . W roc ław ian ie  g ra li sow a ll Jednak dobrą  ta k ty

-------------------------------—-  kę, co fa jąc  w  okresach
przewagi w ro c ła w ia n

1!GA
Leg ia  — Lech ia  0:1
L K S  — Stal M ie lec 1:0 
O dra  — Zaw isza 6:1
P o l. B yd g . — C racovia 2:0 
R uch—Lech p rze ł. na 23 bm . 
E ta ] S. — G ó rn ik  0:2
.Wisłą — Po l. B y t , _ 2:5

T A B E L A

'  i . G ó rn ik 14 26
i . Po i. B y t. 14 21
3. Legia 14 17
4. Odra 14 16
5. R uch 13 16
6. Lechia 14 16
7. W isła 14 15
8. Lech 13 14
9. C racovia 14 10

19. S ta l Sosm 14 10
11. S ta l M ie l. 14 10
12. LK S 14
13. Po l. Bydg. 14 8
14. Zawisza M 5

Ü ■ S M a

po. wszystkim dobrze tak- łek. Krzyszto lik zagrał
moc do tyłu, a że formacja tycznie i  ambitnie. W  słabiej niż należało 
ta zagrała wyjątkowo do- pierwszej połowie gra r7akiwar Skrzydłowy 
brze obok dobrze grającej , równorzędna z S, . • f yaiOW^obrony i  dysponowanego .rów norzędna z p 0gctm me mógł wyraz
Mendalki, napastnicy gości Lvm, ,z w ięcej im cjaty n j e poradzić sobie z 
nie mogli przeforsować tej w y w  atakach m ie li twardym  obrońcą Sląs- 
zapoiy- goście. ka _  Gulbą.

PO pr zer w ie  szczeci- Sporo życia wniósł po 
w  l^minucle « y  z a w d r i i  2 ia c y  * ra,u  szybklim i w yPa przerwie WIŚNIEWSKI,

^  zastąpił SI owiń-
N ow ackiego. B y ło  to  ju ż  z a ^ r “  n ie  ' do  ̂ przebycia“  skiego. Wystawienie zaś 

S*któ-rzv :0z d o b v i f J, Mzcrie d w u k ro tn ie  gospo- Słowińskiego było wy- 
wadzenie w  p ie rw sze j ram  u £ ay * fk  m ° l 2C2eg^ n u yZSZ^  raźnym nieporozumie- 
ci« e,ry ze s trza łu  K lesz- m n ie j '  w ięce j od dw u dz ie - niem.W s u m ie  m eC z b y ł  
czyńsklego. W l i  m in u c ie  stej  mjnuty d ru g ie j po ło - n a p r a w d ę  c ie k a w y .

od w łasn e j b ra m k i i  za- s L ^ o rd y n o w ^ e  ^ p o d a n f i  k a n  a  z n o w u  W™©** t r a  
m iast w y b ić  w  pole poda ł d y c y jn c  s y m p a tie  d la
le k k o  w  stronę... nadb iega 7e« n n łn  P n c n n i
Jącego Czoka. Ten w yko - O sta tn ie  m in u ty  Pogoń zesp0IU  r o g o m , 
rzys ta ł to  i  do p e łn ił fo rm a l ta k tyczn ie  zagrała na zw o i 
ności. n io n ych  ob ro tach. Szkoda

ty lk o , iż  przez k i lk a  m in u t 
.  zabaw a ta  odbyw a ła  się 

N U W A C h i  z re n a -  pod w łasną b ram ką , co o- 
b i l i t o w a ł  s ię  je d n a k  czy  wiście kosztow ał« w ie le
całkowicie za błąd " ^ * &? ,Ł^a7 lZl!eJ P°bu<lu-

ST. RAKOW SKI

Stoczniowcy najlepsi
w pływackich mistrzostwach

15-lefnia Stachurska już w czołówce
SŁONECZNA POGODA ściągnęła na ba­

sen Pogoni w  niedzielę nieco więcej widzów 
aniżeli poprzedniego dnia. Mimo jednak 

znacznie lepszego dopingu zawodników nie 
padiy i  tym razem rekordy okręgu. Wyją­
tek stanowi w yn ik  w  kategorii dzieci — 
H a link i Bochińskiej — na 200 m. st. mo­

ty lkow ym  — 4.01,1.

PO SZCZEGÓLNE ko n ku - b y ł bardzo w yró w na ny , 
renc je  podobn ie ja k  p ie rw  P rzyczyn iły  się do  tego 
szego dn ia  n ie  s ta ły  na szczególnie dobre  w y n ik i 
z b y t w ysok im  poziom ie, naszej m łodzieży. Jako 
ale ogóln ie m ożna s tw ie r-  p rz y k ła d  zw yc ięstw o m ło - 
dzić, że poziom  tegorocz- d z iu tk ie j S tach u rsk ie j nad 
n ych  m is trzo s tw  o k rę gu  znaną zaw odn iczką G liń ­

ską.

Oto w y n ik i d ru g ieg o dn ia  
w  kon ku re n c ja ch  k o b ie ­
cych : 100 m  st. dow . — 1) 
Stalewska (Znicz) — 1.16,4,
2) Lansberg (A rk .) — 1.20,2,
3) W oźniak (A rk .) 1.20,8;
I jO m  st. k las. — 1) Jędrzo 
Jewska (Znicz) 1.30,7, 2) Sta 
chu rska (Pog.) 1.34,0, 3)
G lińska (A rk .) 1.34,5; 200
m  st. g rzb ie t. — 1) S ta lew ­
ska (Znicz) 3.03,5, 2) Woź­
n ia k  (A rk .) 3.10,4, 3) K an to  
re k  (A rk .) 3.12,4; 200 m  st. 
m o ty lko w ym  — 1) Jędrze­
jew ska (Znicz) — 3.30,6, 2) 
M ich ów  (Znicz) — 3.33,6, 3) 
K o w a lczyk  (Pog.) — 3.37,2; 
4 x  100 m  s t. dow . — 1) 
A rk o n ia  I  — 5.54,5, 2) A rko  
n ia  I I  — 6.05,4, 3) M KS — 
6.21,9.

Silvester
d e p c z e  
p o  p ię ta c h  
Piątkowskiemu

N IE  M OZĘ SOBIE w i 
docznis darow ać spało 
nego rz u tu  pow yże j 60 
m e tró w  podczas meczu 
Po lska U SA na jg roźn ie j 
szy ry w a l P ią tkow sk ie ­
go Jay  SILVESTER. 
S ta rtu ją c  w  m ityn g u  
le kko a tle tycznym  w  B er 
lin ie  z n a ko m ity  m iotacz 
am e ryka ńsk i uzyska ł 
bardzo do b ry  w y n ik  
59.60 m . Ponieważ Silve 
ster w eźm ie ud z ia ł jesz 
cze w  k ilk u  m ityngach , 
k to  w ie  czy n ie  zechce 
on na  s ta rym  k o n ty ­
nencie pozbaw ić P ią t­
kow sk ie go re ko rd u  św la 
ta . C hyba w ię c  nasz m io  
tacz, k tó ry  przecież
zna jdu je  się w  bardzo 
dpbre jl fo rm ie , n ie  bę­
dzie czekał na  de tron i­
zację i  p rzys tą p i do 
ko n tro fen syw y. Doping 
w  postaci re zu lta tó w  o- 
siąganych przez Silves- 
t ra  może m u  pom óc w 
po p ra w ie n iu  własnego 
reko rd u .

M ężczyźn i: 100 m  s t. k las.
— 1) T um iłow icz  J . (A rk .)
— 1.23,3; 100 m  s t. dow. Tu
m i łow icz  W . (A rk .) — 
1.03,2; 200 m  s t. m o ty lk o
w ym  — N ow a ck i (A rk .) -  
2.51,5; 200 m  st. dow . — 
D w o ra k  (A rk .) — 2.23,1 
4 x  100 m A rk o n ia  I  — 
5.09,0, 2) A rk o n ia  I I  —
5.16,3, 3) S tilo n  — 5.27,7.

W  K L A S Y F IK A C J I d ru ­
żyno w e j m is trzostw o o k rę ­
gu zdoby ła  bezapelacyjnie 
A rk o n ia  Szczecin uzysku­
ją c  477 p k t. D rug ie  m ie jsce 
za ją ł Z n icz  G orzów  — 234 
pk t. w yprzedza jąc M KS 
Szczecin 178 p k t., S tilo n  Go 
rzów  120 p k t.. Pogoń 74 
p k t., W artę  G orzów  — 47 
p k t. (czek)

P o p lo tk u jm y
T. K IB IC E  POGONI są w y j ą t k o w o  usporto

w ion ę  są w ładze naszego
W idocznie W s ta ły m  p o -  w o jew ództw a . N a każd ym  

ootow iu . M a ło  .k to .  w o -  Z
d z ie w a ł się ta k ie g o  suk  k re ta rze m  W a l a s z k i e m  

. , . , . na czele, s ta ły m i byw ą lca-
C estl ja k i  o d n ie ś li p o r -  m i  m eczów są: przew.

tnwcy. Skoro tylko. j ' i  ^ w . ' ™  " S m l S  
nak obję li prowadzenie przew . Prez. m r n  Z u k ó w  
na widowni, jak  za daw s k i , przew . w k z z  p u - 
nych czasów rozległa. . , . r , i___ s to  jed na k  d o s to jn i k ib ice
Się strze lan ina . Z ab ra -  w ra c a li ze s tadionów  sro- 
k lo  w p ra w d z ie  jeszcze  dze zaw iedzeni. W czoraj 
ko lo ro w y c h  ra k ie t, a le  m ieU “ ln y  znacznie wesei- 
w ró c i chyba  i  ten  z w y -  6ze>
ozaj. Oby ty lko  po rto»  W Y JĄ TK 0W 0 cieka 
cy n a d a l tak  g ra li ,ak  wym  midowiskiem jesł 
9VCZ obserwowanie podczas
' . o b o k  t a k  zwanego tr,uc*nego meczu k ib i- 
fcektora k ib ic ó w  osadziła , co w, działaczy, ale n a j- 
sfę wczoTaj na tryb u n a ch  więcej trenerów grają- 
kU kudziesięcioosobowa g ru  , #
p a  żo łn le rzy -reze rw is tó w . cp £ y  drużyn. _ _ _  _
W  p ie rw szym  okres ie  m e- 2 rener Pogoni BRZO 
ezu p rzyp o m in a li on i M e- 7.0W SKI chodził WCZO- 
k sykań czyków , k tó rz y  to  • npumurh rh w i-  
podobno podczas o lim p ia d y  w. PCWnycn cnwi
w  k ilku d z ie s ię c iu  p o t r a f i l i  idch ja k  Wilk W klatce. 
przekrzyczeć ioo-v/s ięczną B ył jednak zawsze za 
¡w idow nię. Pod kon iec k ib i  h ra m /c a  Mendalki i  od 
t e  w o jsko w ych  u m ilk li .  JJ~  Ką. 71
N ie  m ie li ju ż  po w odu do ^zasu do czasu instruo -  
radośc i. wał swój zespół.
) Znany w  Szczecinie
1 ROZRADOWANI k i-  trener Śląska CZYZF.W 
B ic e  w ita li wczoraj por- S K I stał jak  słup soli 
towców tak ja k  ojciec tracąc nerwy jedynie w  
'Wita marnotrawnego sV momentach szczególnie 
fia. Po zwycięstwie d łu dramatycznych dla je­
go w iwatowali, a w y - go drużyny. A  było ich 
tehodzący tłum  był szczę sporo-.
Jślium i  rozw.mimony» ' v

G D Y B Y Ś M Y  B A W IL I SIĘ
w  w ys taw ia n ie  p iłka rzo m  
szko ln ych  cenzurek, na 
p ią tkę  zas łu ży łby  w  tym  
spo tka n iu  JA B ŁO N O W S K I. 
B y ł on n ie w ą tp liw ie  n a j­
ró w n ie j g ra ją cym  p iłk a ­
rzem  Pogoni. B a rdzo do­
brze spisa ł sie KS O L, k tó  
xy  zag ra ł bezbłędnie, m im o 
iż  m ia ł tru d n e  zadanie, 
gdyż ob ydw a j na pastn icy  
p ra w e j s tro n y  w  Ś ląsku b y  
11 bardzo szybcy.

Włochy
europejskim
zwycięzcą
Pucharu Davisa

W  M E D IO L A N IE  zakoń­
czono fin a ło w e  spotkanie 
tenisow e s tre fy  e u ro p e j­
s k ie j P ucha ru  DavŁsa m ię ­
dzy  W ŁO C H A M I i  SZW E­
C JĄ. Zdecydow ane zw y ­
c ięstw o od n ie ś li w ło s i — 
4:L •  •  •

W  C A SA BLAN C E ro zg ry ­
wane je s t p ó łfina łow e  spot 
k a n ie  s tre fy  am erykań­
sk ie j Pupharu D avisa m ię ­
dzy  M E K S Y K IE M  i  M ARO 
K IE M . Po dw óch dn iach 
pro w a dz i M e ksyk  3:0.

Rozklejona ARKONIA
straciła w Gdyni dwa punkty

SIED ZĄC  N A  TR Y B U ­
N IE  szczecińskiej p ły w a ln i 
podczas tzw . m is trzostw  o- 
kręg u  usłysze liśm y dziw ną 
rozm owę. D wóch m łodych 
lud z i, ja k  w yn ika ło , dosko 
na le zo rien to w a nych w  
sprawach p ływ a ck ich , p ro - 
T .adzilo g łośno rozm owę.

— Heca z ty m i m is trzo ­
stw am i, nie?

— Heca, ale dlaczego oni 
ro b ią  ta k ie  kaw a ły .

— Podobno o b raz ili się 
na okrę g, a że czują się 
państwem  w  państw ie  m y ­
ślą ju ż  naw et o założeniu 
oddzie lnego podokręgu.

— To ju ż  re zu lta t b rako- 
róbstw a...

— Jakiego b ra korób - 
stwa?

— W idoczn ie źle dz ia ła ją  
f i l t r y .  Na pew no do basenu 
m usia ła  się przedostać ró w  
nież w oda sodowa i  to  się 
ud z ie liło  dzia łaczom . T y lk o  
— czy zna jdzie się ja k iś  
podW KK F , k tó ry  będzie te 
w y b ry k i finansow ał?  I  czy 
W K K F  będzie to  to le ro ­
wał?

M łodz i rozm ów cy  z a m il­
k l i  w iodąc spó jrz sinic m  za 
zgrabną b lo nd ynką , k tó ra  
przechodziła  w zdłuż base­
nu . Po c h w ili s ta rte r  pu ­
ścił k o le jn y  w yścig i  nie­
s te ty  n ie  m og liśm y się do­
w iedzieć o kogo chodzi.

A  w y  n ie  dom yślacie się?
(Out)

KMUSZ
liczył
na deszcz

G DYNIA  (teł. wł.).
ROZCZAROWANIE na całej lin ii.  Rozcza­

row a li się wyn ik iem  A rko n ii je j szczeciń­
scy kibice, k tórzy po otrzymaniu wiado­
mości, iż szczeciński wicelider przegrał z 
A rką  0:3, chodzili ja k  struci, rozczarowali 
się gdyńscy widzowie, którzy spodziewali 
się znacznie lepszej gry po zespole preten­
dującym do awansu.

Czarni Szczecin, Flota Gdynia,
Szombierki i Bielawianka

w  finale
o wejście do II ligi

W R O ZG R YW KAC H  o D IA  B ia ły s to k  — S T A L  
w ejście do I I  l ig i ,  d ru g i K ra śn ik  0:3, S T A L  S talow a 
mecz w  e lim in a c y jn e j g ru -  W ola — S Z O M B IE R K I By- 
p ie  p ie rw sze j, zakończy ł się to m  2:4, S L A  V IA  R uda -  
n iespodziew anym  zw yc ię - S TA R  Starachow ice 1:0 
stw em  C ZAR N YC H  Żagań B IE L A W IA N K A  — W ŁO K - 
nad D AR ZBO R EM  i  to  w  N IA R Z  Pabianice 2:1. 
Soczecinku 3:1 (1:0). Tabe­
la  te j g ru p y  przedstaw ia 
słę następu jąco:

i  W ięc-
np n . Na m uraw ie  DOisKa ja w  de m on stro w ali ja k ie  ta  

G d yn i g ra i je d n a k  ze- k ie  um ie ję tnośc i i  chęć 
w a lk i. Pozosta li sp ra w ia li . 
w rażen ie zupełn ie w y k o ń - > 
czonych ko n d y c y jn ie . )
W szystkie poczynania szcze i 
clńskiego a taku  cechował 
b ra k  w o li w a lk i i  a m b ic ji 
W yko rzys ta li to  tw a rd o  i 
n ie us tę p liw ie  g ró ją cy  go- 

" spod arze, k tó rz y  w  p ie rw ­
szej po łow ie  zd o b y li prowa 
dzenie, po p rze rw ie  zaś, 
gd y  arko ńczycy  zupełn ie 

I opad li z  s ił,  zaa p liko w a li 
im  dalsze dw ie  b ra m k i.

W  zespole gospodarzy w y  
ró ż n il i s ię: zdobyw ca dw óch 

' b ram ek G A D E C K I oraz 
BALC ER  i  ju n io r  K Ę D Z IA . 
W  zespole gości n ie  spo­
sób k o g o ko lw ie k  w yró żn ić . 
Wszyscy zaw odn icy  zag ra li 
grubo pon iże j sw ych moż­
liwości.

T A B E L A

1. G w ard ia 19 29 45:19
2. N aprzód 19 25 41:15
3. U n ia  Rac. 19 25 35:22
4. A R K O N IA 19 25 26:20
5. POGOŃ 19 24 24:18
6. Śląsk 19 24 33:25
7. U nia Tar. 19 21 35:21
8. W aw el 19 20 26:23
9. Legii a 19 19 25:28

19. S tal Rz. 19 18 24:24
11. P iast 19 18 24:27
12. G arbarn ia 19 17 28:32
13. C alis ia 19 16 22:33
14. B a łty k 19 15 19:28
15. A rk a 19 13 27:37
1«. P o lon ia 19 11 13:29
17. O lim p ia 19 10 31:47
18. L u b lin ia n . 19 8 20:45

10 10:3

T a k  w ięc Jak p rz e w id y ­
w a liśm y  po ko le jce  te j w y  
łon ion ych  zostało ju ż  czte 
rech  fin a lis tó w . Są n im i: 
C Z A R N I Szczecin (gr. I), 
F LO TA  G d yn ia  (gr. II ) ,  
S Z O M B IE R K I B y to m  (gr. 

6:19 IV ) i  B IE L A W IA N K A  B ie - 
W  pozosta łych g rupach law a (gr. V I). M is trzó w  po 

p a d ły  w y n ik i:  zosta łych  dw óch g ru p  po-
F LO TA  G d yn ia  — H U R A - zna m y dani  e ro  zą tydz ień .

» « » £  J£, _ ą m & r  __:

1. C zarni Szcz.
2. C zarn i 2 .
3. W arta
4. D arz  bór

Sygna lizow any Już po 
meczu w  rep re zen tac ji spa­
dek fo rm y  arko ńczykó w  
zna lazł fa ta ln e  po tw ierdze­
n ie  w  n ie dz ie ln ym  meczu. 
Szczecińscy stoczniow cy 
w raoa ją ubożsi o dw a, ja k  
że cenne w  og ó ln ym  rozra 
chu nku p u n k ty . (Pi)

IS GA
A rka  — A rk o n ia  3:0
Legia — C alis la 2:1
L u b lin ia n ka  — B a łty k  2:1 
O lim p ia — G w ard ia  0:2 
Piast — U nia  T . 1:0
Pogoń — Śląsk 3:1
Polonia — N aprzód 2:2 
Unia Rac. — G arbarn ia  1:1

I S t m  b  i w  w

Udana
spartakiada
W O P

W  S ZC ZEC IN IE  zakoń­
czy ła się X I I  C en tra lna  
S parta k ia da  W o jsk  Ochro­
n y  Pogranicza, k tó ra  ob e j­
m ow ała  ko n ku re n c je  le k k o  
atle tyczne, p ływ a n ie , s iat­
k ó w k ę  o raz w ie lo b ó j.

A  oto  ciekawsze w y n ik i 
osiągnięte na s tadion ie w  
Lasku  A rko ń sk im .

W  skoku  w  da l zw yc ięży ł 
B Z D U N  (Krosno) uzysku ­
ją c  w y n ik  6,52. Skok 
w zw yż p rzyn ió s ł zw yc ię­
s tw o B IE L S K IE M U  i  Z I-  
NOW CE (obaj OS WOP), 
u z y s k a li o n i po 170 cm . F i 
n a ł 400 m  w y g ra ł P L U TA  
(K łodzko) — 52,2. Sztafetę 
4 x  100 m  w y g ra ła  repre­
zen tacja Krosna — 46,2 sek. 
przed K ło d zk ie m  46,3 i  OS 
W OP 46,7. B ieg na dystan­
sie 100 m p rzyn ió s ł zw yc ię­
stwo B A N A S ZY K O W I (Lu - 
bań)-r-U,3. W  czasie zawo­
dów  p ły w a c k ic h  na  300 m 
bokiem  na jlepszym  by ł 
D W O RA K z A rk o n ii,  k tó ry  
us tan ow ił n o w y  reko rd  
WOP w  czasie 4,18.

O rganiza torem  Spartak ia  
dy , k tó ra  przeprowadzona 
została bardzo sprawnie by 
ła  szczecińska A rkon ia . 
W yda je  się, że k lu b  ten  dy 
sponu je k ilkun as to m a uta­
le n to w a n ym i ' lekko a tle ta m i 
co po zw o li chyba u tw o rzyć  
p rzy  ty m  k lu b ie  no w a  *e k .

NIE BYŁO chyba 
człowieka w naszym 
mieście, k tó ry  nie prze­
k lą łby w tzw. żywy ka 
mień lipcowej pogody. 
Nie było?

A  jednak znaleźli się 
tacy. B y li to szczeciń­
scy trenerzy pływaccy. 
Kiedy do Michała Knau 
sza zwróciliśmy się z za 
pytaniem, czy bardzo u- 
cierp ia ły treningi w  o- 
kresie jesiennego zim­
na i  deszczów, od­
parł zdumiony —  Ucier 
piały? Odwrotnie. Myś- 
tny b y li bardzo zadowo 
leni. W czasie słonecz­
nych dn i tracim y w ie - 
le, gdyż basen sporto­
wy jest kąpieliskiem, 
m y zaś jesteśmy sublo­
katorami. W okresie z i­
mna basen był wyłącz­
nie do naszej dyspozy­
cji. Woda była dobrze 
podgrzewana, przecięt­
nie do 22 stopni, można 
więc było odrobić 
wszystkie zaległości tre  
ningowe.

Tak to  jest na tym  
świecie. N ie zawsze co 
jednemu złe, musi być 
złe drugiemu.

(st)

PLANSZE 
na stadionie 
Czarnych

O R YG IN A LN Y  p rob lem  
m a ją  szczecińscy Czarni. 
P iękn ie  po łożony stadion 
p rz y  u l. Chopina m a w  są­
s iedztw ie  w ysoką skarpę. 
Podczas każdego ciekawsze 
go spotkania skarpa tu  jiest 
dosłow n ie  ob lep iona k ib i­
cam i spo rtow ym i. Czarnych 
cieszy oczyw iście coraz 
w iększa popu larność, skar­
b n ik  k lu b o w y  je s t jed na k  
n ieco innego zdania.

W yda je  się, że w ystarczy 
przy  og rodzen iu s tadionu 
od s tron y  te j „z ie lo n e j t r y  
b u n y "  postaw ić w ysok ie  ta­
b lice  z og łoszeniam i np. 
w iększych szczecińskich 
spó łdz ie ln i. C zarni na  pe w ­
no  n ie  wezm ą pobierane j 
w  in n y c h  w ypadkach op ła ­
t y  dz ie rżaw ne j, w ystarczy 
gd y  spó łdzie ln ie w y b u -u ją  
na  sw ó j koszt tego rodzaju 
rek lam ow e plansze. Będzie 
to  i  dobra propaganda wy*- 
rob ów  spó łdzie lczych i  p rz y  
godn i w idźo w ie  będą m og li 
zasiąść na  w łaśc iw ych , zna 
cznie w ygodn ie iszych t r y -
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